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iB iil  I iflfij iriiS fH ł.
Stan psychołogiewiy Rosyi i stosunek 

mas do obecnych dyktatorów stanowi przed
miot wywodów, jaki poniżej zamieszczamy. 
Nasz korespondent petersburski ukazuje na 
tle psychiki rosyjskiej h:u‘/.yki, o które za
czepił się żydowski bols.:cwb.m, oraa roz
biera przyczyny biet ności, jaka pozwala, mu 
na utrzymywanie się przy sferze. Ciekawe 
to przedstawienie pożerała zrozumieć nic je
den szczegół V>i?r.ewiok-iej Lraęifarąy, która 
tdaleka wycia je się ragiiJitiwrmM. w licznych 
swych perynetyiurh.

obalenie wszystkich ogólnie obowiązujących 
norm —  to była nowość, mogąca przelicy
tować najradyikaluiejsze reformy bolszewi- 
zmu. A le, jak wiadomo, rząd sowiecki u- 
pr/.edził zamach stanu ze strony anarchi
stów; w przeddzień ich czynnego wystąpie
nia otoczono ich'- i w Moskwie i w Peters
burgu, wdarto się do zarekwirowanych gma
chów i pałacyków, wychwytano anarchi
stów. jak ryby w saku, ucięto im żądło, za
nim zdoła "i ukąsić.

W owe dni obawa niekorzystnego wyni- 
jku konfliktu dla bolszewików była rzeczy
wiście uzasadniona i sam rząd zastanawiał 
się bnnl"o poważnie nad sytuacją. W  owej 
cłtwiti władza sowiotów ińogła runąć, a Le-

Petersbuig w sierpniu.
Eksperyment bol-zewicki, który rozpoczął 

się w październiku ubiegłego roku, przestaje 
być eksperymentem. Wprawdzie Rada ko
misarzy ludowych i miejscowe sowiety cią
gle jeszcze trwają w obronnej pozycji i po
gotowiu boj-owem; û i ówdzie rozbłyskują 

.szybami okien w sowieckich orrraniza-poza
cyac.h metalówe rury kulomiotów, każdy 
urząd jest. obstawiou *  strażami, zbromcmi 
od «tóp doygiowy,. iiistyfruevo centralnego 
rządu, lokale komiletćw wykoimiTtzyoh. 
komisyi śledczych wyglądają jak fortece 
i z zewnątrz i wcwk wlz. a dostać się do nich 
można tylko na., podidawie okazywania co 
krok specywlnyeh piKapustok i pozwoleń —  
jednakże ten stan wojenny jest w Peters
burgu raCł-cj w~i*;niii:ieni&tn z przeszłości 
I ostrożnością, niż rzeczywistą koniecznością, 
chwili bieżącej. Mówić można tylko o chwili 
bieżącej, przewidywać przyszłość trudno.

Dwie charakterystyczne -cechy społeczeń
stwa rosyjskiego: bierność i pierwiastek 
anamchiczny objawiają się w tej sytuac™ 
Kpołeczno-po-lityczue j szczególnie jaskrawo.

' Birimr-rć sprawia, że wszystkie ostatnie 
przewroty i wszystkie zamachy stanu 
grywają się pomiędzy bardzo niewielkiemi 
grupami członków tej i innej paityi, ogół 
nie bierze w nich zupełne udziału, niemal 
nie interesuje się niemi wcale, o ile nie/na
ruszają w zbyt dotkliwy sposób jego życia 
codziennego. Tem zasadniczo różnią się o 
eta tnie przewroty od żywiołowego ruclm, 
jakim bądź co bądź była na wielką skalę 
rewolucya lutowa przeciw rządom caratu. 
Wówczas lud istotnie wyległ na ulice, a w 
walce zjednoczyły się wszystkie stronnictwa, 
kierunki, klasy społeczne, z wyjątkiem oczy
wiście najrea.kcyjniejsz.ych monarchistów 
i łapowniezej biurokraeyi.

Jakże inny był przebieg październikowego 
przewrotu bolszewickiego. Jedynie w  Mo
skwie walki uliczne przybrały groźniejsze 
rozmiary i trwały dłużej. Wszędzie gdzie
indziej przewrót dokonał 6ie w ciągu iłie-
wiela godzin, z niewielkim rozlewem krwi.
A  w Petersburgu, chociaż była to stolica 
obalonego rządu tymczasowego, sprawiał 
nieomal wrażenie wyreżyserowanych scen, 
odgrywanych dla zdjęcia kinematograficzne
go. Po stronie rządu tymczasowego walczył 
żeński batalion i niespełna lOuO junkrów: 
czynna ainn'a atakująca nie liczyła potwyżej 
9000 do 10.000 ludzi. Ogół istniejącej je- 
aztcze wówczas armii trwał w biernem wy
czekiwaniu; ludność wylęgała na ulice, po
wodowana ciekawością, ni© zaś pobudkami 
ideowemi i na odgłos jednego strzału roz
biegała się w panicznum przestrachu. Po
dobnie walki miedzy czerwoną i białą gwar- 
dyą, staczane gdzieindziej, na terenie rosyj
skim, były niezmierni© hałaśliwe hukiem 
dział, kulomiotów i karabinów, ale obie 
strony walczące wychodziły z nich r -zewa
żnie prawie bez uszkodzeń ciała. Tęsaraą 
bierność obserwować można i obecnie i dla
tego. o ile można sądzić, na razie nie grozi 
władizy sowietów istotne niebezpieczeństwo.

Drugim czwnnikicm, który również staje 
się poniekąd gwarancyą bezpieczeństwa 
rząd"', bolszewickiego, jest wspomniany pier
wiastek anarchiczny, tkwiący z przyrodze
nia w duszy rosyjskiej. Nas zewnątrz prze
jawia się on umiłowaniem eksperymentów 
rozkładowy eh, żądzą burzenia tego, co 
istnieje. Pod tym względem bolszewicy isto
tnie osiągają światowe rekordy i dlatego —  
nieraz mimo pozorów niezadowolenia z ego 
czy innego dekretu, druzgocącego dawny 
porządek —  na ogól akeya ich budzi ciche 
lub głośniejsze sympatyo duszy rosyjskiej, 
albowiem zaspaknia utojcne w n'c.i pragnie
nia. Dlatego też jedyną istotną groźbą dla 
bolszewizmu w cintru całej epoki jego rzą
dów był dotąd tylko ruch party] anarchi
stycznych, który w kwietniu b. r. dosięgual 
największego napięcia. Prawo jednostki do 
Stanowienia sobie własnego prawa, zupełne

nin i jftkj •horenci liczyli się z tą ewen
tualnością. Bez przerwy odbywały się pou
fne narady, podobno na jednej z nich osią 
gnięto na,wet porozumienie, co czynić w ra
zie przegrania -walki. Przeważyła bardzo 
charakterystyczna opinia, której głównym 
poplecznikiem miał być Lenin. Postanowio
no na wypadek niemożliwości utrzymania 
się bolszewizmu p>rzy władzy działać w kie
runku umożliwienia powrotu reakcyjnych 
rządów nionaichicznych. Roźumowano tra
fnie. że poiliicyjn-o-żcnda-rmski system rzą
dzenia utrzymywać będzio masy, które za
kosztowały już wo'ności, w stanie ustawi
cznego podniecenia rewolucyjnego, dzięki 
czemu bolsgewizitn mógłby w przyszłości raz 
jeszcze pokusić się o zdobycie władzy wśród 
sprz yja j ących okoli czn oś ci. R o m mowa tu > 
trafnie, że oddamie rządów w ezjjekolwiek 
inne ręce, a zwłaszcza w ręce umiarkowa
nych soeyalistów, doprowadzi <k> szablonu, 
jaki panuje na prajdeład w republikańskiej 
Francyi, i uniemożliwi na długie lata wpro
wadzenie w  życie istotnie radykalnych ,.re- 
fo,nn“  spoioczno-politycznycli. Ale aniair- 
chi-zm padł, ugodzony niespodziewanym cio
som; groźba, wisząca nad boteewizmem, 
zniknęła.

Późniejsze ruchy potzewrotowe, czy Woj- 
aikowy, t. zw. kontrrewolucyjny, czy lewych 
„eserów* nie posiadały już siły ideowej 
podstawy, ani też nie mogły nabrać rozima- 
chu w epoce coraz silniejszych represyj, 
skrępowania wolności prasy, wzmocnienia 
się rządiu oficytUnem uznaniem ze strony 
państw centralnych, wytężonej akcvi spe- 
©yaLnyck komisyj śledczych, ścigającymh 
przeciwników władzy sowietów nieubłaga
nie i niemiłosiernie. Zanim jeszcze jakikol
wiek czyn mógł dojrzeć, był jiuż udare
mniony.

Warto rónnież zwrócić uwagę na jeden 
jeszcze czynnik, sprzvjający trwaniu wła
dzy sowietów. Rosya jest wyczerpana woj
ną i zaburzeniami wownębrznemi, bezsilna, 
rozbita, znisffi&znba. Ogół rewo^cyjny, no- 
botniczy ogół, ton, który ewentualnie mógł
by "wyjść walczyć na ulicy, pożąda przede- 
wszyistkiem wypoczynku, ustalenia się ja
kiejkolwiek władzy, unoitmo wania się w ja
kikolwiek sposób stosunków życiowyo-h. No
wy przewrót, to równocześnie mnv© utru
dnienia w aprowizacyi, nowe foonry walki 
domowej, nowe prawidła i warunki bytu. 
Podobnie jak jeden z włościan, któremu tłu
maczono, że Rosyą nie może władać car, 
lecz p r e z y d e n t ,  zgodził się nawet na 
„b r e z e n t o w e g o“  cara,"T>yle był car — 
podobnie i ogół rosyjski godzi 6ię dzisiaj 
na każdą władzę, nawot bolszewicką, byle 
była władza.

Zaś bolszewicy coraz energiczniej używa ją 
silnej ręki. Codziennie pojawiają się dziesią
tki dekretów, odnoszących się do wszela
kich dzirór/in —  nojawiają się nie tylko na 
papierze, lecz także w czynie. Praca z chao
tycznej zmieniła się w planowa i konse
kwentną; rezultaty jej coraz częściej są wi
dome dla ogółu. Podzielić ją można na dwie 
grupy: na, walkę’ z  pizeciwnikami i na za
czątki pracy twórczej.

Z przeciwnikami i z kontrakcyą noradził 
sobie rząd na orół doisyć łatw-o. Nadzwy- 
czaina łromisya do walki z  kontrrewolucja, 
spekuLucyą i sabotażem pracowała nadzwy
czaj gorliwie. Przewodniczący korni ?vi, 
Dzierżytiski. dorównał najświetniejsztam de
tektywom. Polak, rewolucyonista, wyzwo
lony obaleniem rządów carskich z eylervj- 
skieTO zesłania, rozwinął gorączkową czyn
ność, chorobliwą jakąś zawziętość, działał 
po ośmnaście godzin na dobę bez "wytphnie- 
nia. Wietrzył konbrrow,oJucyę wszędzie, gdzie 
była i gdzio jej nie było; nie czynił różnicy 
roięd/y Rosynaiinem, Polakiem, Francuzem, 
ani między byłym ministrem, działaczem 
społecznym, robotnikiem, a nawet czerwo- 
nogwarćzi.rtn.. Liczno auesiztowania w szere
gach polskiej narodowej demotercyi w Mo
skwie, rewizye w poitskioh ar;J*unizacyach 
w pogoni za dokumentami:, ułatwiającymi 
żołnierzom.JPola.kom pirzedidstawernia się do

carrrij koalicyjnych —  to jego dzieło. Bar
dziej uproszczoną i jeszcze nadyikałmejszą 
metodę stosowała czerwona gwardya. Był 
okras, zwłaszcza w Moskwie, kiedy codzien
nie kilka lub kilkanaście osób rozstrzeli
wano wprost na ulicach. Więzień, przepro
wadzany z -więzienia do więzienia, lub ma 
przesłuchanie w komisyi, uciekał, konwój 
strzelał i kładł zbiega trupem. Na to, że 
rzekomy zbieg bywał bardzo często ranio
ny w piersi nie w plecy, nie zwraca no woalie 
uwagi. Akta snąrwy pwechodziły do archi
wum, trup wędrował nocą do jamy cmen
tarnej.

Saboitsż opierał się łłużej i skuteczniej, 
niż kontrrcwolucya. At© ozęść urzędników 
i funkeyonaryuszy została, złamana głodem 
i brakiem środków do życia, część zapędzo
no do robót przymusowych, wobec czego 
niejeden wolał powrócić do pracy biuwrwej 
i do miesięcznej pensyi, niż pracować fizy- 
czme. w  pocie czoła za mamę wynagrodze- 
n,ie. Powrnli biemy opór wygasł wszędzie 
w organiza.cyach rządowych, a w instytu- 
cyach prywatnych nie ma. możności oddzia
ływać z większą skutecznością

Prasę wreszcie skj ępÓAcano cenzurą, wy
soki cmi karami pieniężnemi, wreszcie zamyr 
ka niem pian \na pewien określony przeciąg 
cza*it, lub nn. zawsze. Bywały okresy, kiedy 
w Mosl syie i Petersburgu nie wychodziło 
ani jedno pismo niębolszewicltie; nie ma, 
chyba .ani jednego ongamu innych pa.rtyi, 
któryby już ni© płacił mniejszej lub wię
kszej kary pieniężnej. Tytuły zm.ieniaja się 
z dnia na dzień, tylko niedyskretni kolnor- 
torzy wyjawiają* tajemnicę metamorfozy. 
L pism polskich uległy zamknicćłu oba 
(kiennild ino kiewskiera- „Echo Polskie" i 
„Gazeta Po:!,sika“ ("(po.jawiająca się następnie 
do czasu nowego zamknięcia wydawnieuwa, 
ja ko „Dziennik P olsk i"); peterstmrsfki 
„Dziennik Narodowy" zastał obłożony gnzy- 
wną 10.0(>0 rubli, co  było ucerwiścde diro- 
dnastką vr porówna, ilu np. z 50 tyisiącani, 
które podcięły ijw ro(t wyk.wtainej prz^z 
grupę Gorkiego „Nowej ftiżni". ST. I.

być podaną na dwa tvrodnie wprzód. Przed 
paru dniami komenda ogłosiła w dzienni
kach, że warunek ten znosi. Widocznie znie
siono go dla wszystkich, z ■wyjątkiem Po
laków —  dodają „Nowiny".

Urząd pocztowy w Opolu rozesłał zawia
domienie, że telefonować wolno także po 
polsku ..Gazeta Opolska" donosi, że redak- 
cyi jej przerwano rozmowę telefoniczną. Na 
zapytanie czemu, telefonistka odpowiedzia
ła. że po nolsku nie wolno rozmawiać.

—  Od kiedy? —  s-wt.nł redaktor.
—  Od przedwczoraj. Tak zarządziła wro

cławska komenda generalna.
Wrocławska komenda generalna wraca 

więc znów do dawnych metod. Z począt
kiem wojny wydawała zakazy zebrań pol
skich po prostu i bez tło-maczeń. Ma ona bo
wiem takie uprawnienie wojenne, że ka
żdo nrzedsrtiwienie amatorskie i każde ze
branie w śeisłem kółku jest wydane na jej 
łaskę i niełaskę. Posłowie polscy interwe
niowali w .tej sprawie u rządu i to częścio
wo poskutkowało, przynajmniej na czas ja
kiś, zwłaszcza, że przedstawiono, że zebra- 
iiia niemieckie zakazom nie ulegają. Trze
ba było zachować przynajmniej pozory.

To wyborae pos. Korfantoro przyszedł o- 
kres nowy. Politycy wszech niemieccy odkry 
li. że Polać" na ft?. -ku nie rozumieją ro 
polsku, bo mają własny joark: „wrasserpol 
nisch". Hakstystyczui mi';onorzy kopalnia
ni, którzy łożą, krocie na a°-'tacyę antypol
ską, umieli wyzyskać sytua.cyę i zaczęły się 
zakazy wyżej wspomniane. Obecnie powraca 
się do gnębienia bez motvwrów. Mamy na
dzieje, że „Godzina Polski", oraz pisma ślą
skie tego samego nakładu omówią tę sprawę 
dokładnie..

Mor; mnr.signora Rattfegt.

Pan Rolubowyoz byl preiydenfera gabinetu 
„państwa ukraińrlaego", a bagnety niemieckie 
podpierały jego y. iadzę. Teraz podpierają władzę 
hetmana Skoropadskicgo, zaś p. Hołubnwycz sta
nął przed sądem polowym nmmieekim 1 otrzymał 
dwa lata więzienia. Zaś podczas rozprawy pewien 
kapitan niemiecki zaapostrofował pana Hołubowy- 
cza w te słowa:

— Czy pan w i s t o c i e  taki głupi, czy tylko 
głupiego u d a j e s z ?

Nie wiemy, jak brzmiała odpowiedź. Rzecz nie 
jest jasną w żadnym razie. Pan Hołubowyoz zdo
łał zawrzeć traktat brzeski »i toby przemawiało 
za drugą ewentualnością. Albowiem kunsztem było 
zawrzeć traktat imieniem państwa, które nie po
siada ani granic, ani ustroju, ani nie wie, w jakim 
właściwie ma być rządzone języku?

Ale pan HAubowyez spełnił jeszcze czyn drugi. 
Sprowadził Niemców, alty umocnili jego rządy, 
K tói teraz rozstrzygnie bez wahania kwesiyę, 

jaka kapitan opiekuńczego mocarstwa zadał sze
fowi rządu niezawisłej Ukrainy?

Rozstrzygnąć jej nie można. Ale można się z 
niej uczyć.

Podczas ostatniej konferencji Bi
skupów z Królestwa odbytej w War
szawie J. E. Wizytator Apostolski ks. 
Ratti wygłosił mowę, którą podaiemy 
w tlóraaczemu „Wiadomości Arcki- 
dyecezyainyck“  z języka łacińskiego.

Prześladowania na 8drcjia tlą? ku.
Władze pruskie w dalszym ciągu zaka

zują stowarzyszeniom polsidm "a  Górnym 
Śląsku odczytów i prelekcyj. Dotychczas 
były te zakazy motywowane tem, iż od
czyty są w języku ,.hoehpo!niscii“ , zaś Po
lacy na Śląsku tego języka nie znają, tylko 
„wasscrpolnisch!" Obecnie przestano już 
chwytać aię tego pietekstu i zakaz wystę
puje ma go, bez obsłouck lite radach. Oto kil
ka przykładów.

Jak'donoszą „Nowiny" opolskie, zakaza
no zwj czujnego miesipczawgo zebrania Kół
ka oświatowego w Głogówku. Nie szło o od
czyt, lecz o omńwięnie bieżących spraw to
warzystwa. w ięe obrady cabyY/ały się po 
„wasserpolniscli". Mimo to zakaz został 

przeprowadzony. Temu samemu tOYcarz” - 
stwu zakazano wieczoru obrazów świetl
nych. Zapewne i Idisze fotograficzne mogą 
być „hochpolnisch"!

W  Nowej Wsi „Lubnia" chciała urządzić 
przedstawienie amatorskie. "Zakazano bez 
podania powodów.

W GłogÓY/ku —  jak donoszą dalej „N o
winy" opolskie —  Kółko, oświata? © chciało 
w ubiegłą niedzielę urządzić odczyt. Podano 
o pozwolenie tło wrocławskiej 'komendy, za
znaczając. że prelekcya odbęd.ńe się po 
„wasserpolniscli". Komenda naw^t nie od
powiedziała. W  parę dni. później przysłano 
woźnego z za >v iadomiemerrą i e jprośba miała

„Pnzwólde czcigodni i najczcigodniejsi 
ojcowe, abym po pozdnn.łeniu i błogosła
wieństwie Ojca świętego, które mii miłości
wie zlecił Wam przynieść, i moją pokorną 
czość Watn wszystkim i każdemu z osobna 
a przodewszy stkie-m JE. Arcybiskupowi te
go sławetnego miasta i prowincyi kościel
nej złożył z serca całego i oświadczył go- 
tow-ość śmienia Wam.

Chociaż bowiem okoliczności, owszem o- 
bowiązek sprawił, fc, zastępując niegodnie 
osobę papieską, pierwszo miejsce między 
wnami wobec tak dostojnych mężów i bisku
pów zajmuję, mogę jednak, owszem powi
nienem o tej mojej osobie prawie to sarno 
powiedzieć, co Pan nasz Jezus Chrystus o 
swojej nauce: „osoba ta moja nie jest moja, 
ale togo. który mnie postał, Ojca", Jego 
Świątobliwości Ojca naszego i Pana 
mojego szczególnego, Benedykta papieża 
XV-go.

Co się bowiem tyczy mojej własnej, fizy
cznej, jak mówią osoby,- najmniejszy za
prawdę z was jestem i prawdziwie i szcze
rze mówię, że nie jestem godzien, abym, u- 
padłszy, rozwiązał rzemyk trzewików wa
szych. Widzę bowiem was bohatersldeh pa
sterzy bohaterskiego ludu, którzyście pod 
panowaniem prawosławia i schyzmy, pod 
brzemieniem gwałtów i prześladowań i zni 
s jczeń nio przestali owieczek strzedz i bro
nić i paść, przy zachowaniu zawsze najści
ślejszej łą -zności ze Stolicą Piotrową, jak to 
do was pisał z radością Pasterz Najwyższy 
i jak do mnie mówił, jakoby obawy moje 
rozpraszając i ducha dodając: „Clo znaj
dziesz —  mówił Ojciec Święty —  episko
pat znakomity, Nam i Stolicy Apostolskiej 
oddany (rad byłem słuchając tego, rad je
stem, gdy 10 Wam powtarzam i z całego 
seres winszuję); znajdziesz biskupów i du
chowieństwo i wiernych, którzy cdę z upra
gnieniem oczekują i z radością przyjmę,: wo
łali bowiem do Nas w kłopotach swoięh i 
żądali, abym im kogoś przysłał; i jeżeli nad 
czem boleję (chcemy, abyś ó tein im powie
dział), to nad tem, że nie mogłem im tego 
uczynić". Że to. co Ojciec święty powiedział, 
z prawdą się' zgadza, widzę sam i doświad
czyłem zaraz, gdym, przez wielka połać 

Europy wojującej i cierpiącej przybywszy, 
wstąpił w granice Polski; spotkałem bowiem 
pozdrawiające mię i witające już przy kolei 
żelaznej duchowieństwo i lud polski, a nade- 
wszystko JF. Biskupa Włocławskiego; a 
gdy przybyłem do Warszawy, JE. Arcybi
skup (któremu towarzyszyli -znak omitsi du
chowni i świeccy) jak mógł najlepiej mię 
przyjął, do pałacu arcybiskupiego.p_rzęz Aro-
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dek miasta w sv/ojej karecie mię przewiózł 
i tu serdecznie a gościnnie mię podejmował 
jeszcze kilka dni tomu. Za co wszystko' i Ar
cybiskupowi i Biskupowi Włocławskiemu iii 
wszystkim z pomiędzy duchowieństwa i 
wiernych wielkie dzięki czynię i czynić ni-J 
gdy nie ustanę.

Dzięki także składam dobroci Bożej, żo 
mi dał sposobność ukazania się wszystkiemu 
duchowieństwu i ludowi Warszawskiemu w 
uroczystość i ptrocesyę Bożego Ciała, tej 
manifestacji wiary i pobożności, i że p o 
zwoliła mi przybyć tutaj jakobj' w prze
dedniu zwołania tej konfercncyi, poz-h -wić 
Was, czcigodni ojcowie, widzieć i mówić do 
Was; konferencji, powtarzam, dorocznej, 
która już to -z powodu stuletniej rocznicy; 
metropolii Warszawskiej, już także z po wo
du zwołania Rady śtsnu w tym roku bę
dzie miała więcej- wagi i więcej znaczenia 
historycznego. I nie tylko z tych powod-.w, 
ale z powodu ilości, ważności i trudności 
zagadnień, które na niej un ją być poruszo
ne. Chodzi bowiem, to sam Uiciec św. do 
Was napnpr, chodzi o zaprowadzenie nowe
go ładu w urządzeniu spraw katolickich, pcy 
tylu przejściach narodu polskiego i w tak 
niepewnych i trudnych obecnych okoliczno
ściach. Lecz przy niepewności ogólnej trzy 
rzeczy widzą zupełnie pewne. Pierwsze, że 
trzeba według możności działać, a prz naj
mniej próbować, ćopokąd nio nadejdzie czaa 
stosowniejszy do działania, rowtore. że ma
my wielkie obowiązki względem Iłoga i Je
go Wikaryu^a, względem Kościoła i k ra  
wiernych; chodzi bowiem o ich sprawy i 
dlatego oni wszystkiego od nas oczekują, 
r o  trzecie (o czem i Ojciec św. Eenedjirt dó 
was pisał i wyraźniej jeszcze mi o tem mó
wił), że naprćzno be.dziemy pracowali, jeżeli 
nie będzie między nami umysłów i jednaj 
ści w działaniu.

Co tię zaś tyczy udziału mego w wa-i 
szyct pracach, jakim jest, i jakim być wit 
niem list papieski jasno wypownodikił. 
so  dla spraw kościelnych wysłań- 
pieŻŁ zostałem, abym z Wami rozejrzał się 
i powiedział, jakie potrzeby 'katolickie są 
u was, jakich środków należy użyć; abym 
w miarę możności był towarzyszem prac wa. 
szych i wreszcie, abym wyjawił wam, czd  
go Stolica Apostolska od was żąda, i mą* 
wzamm dowiedział się, jakie są wasze preri 
gnienia, abym mógł je wiertnie Ojcu świrf 
temu oddać, słowem, abym był pi>średn£ 
kiem między Stolicą -świętą i Biskupami; 
Polski.

Gdym t.e obowhzki moje rozważał i 
dnocześhie rozmyślał, jak słabe są siły mojej 
zadrżałem na myśl, że ciężar ten na mo.e 
barki włożony, i począłem się przed 0 :cef 
św. wypraszać. Gdy jednak nie chciał 
dosyć mi uczynić, pójdę, rzekłem, i cht 
ciąż mętne jest morze, na słowo Twoje zsi 
puszczę sieci: wtedy Ojciec #w. od) owić 
działt „Idź, a złowiss^ielkie mnóstw o ryb*. 
To wam apowiedziałem^Ttbyście i wy mkTi 
taką samą ufność, jaką ja jestem pręe- 
jęty.

I oto jesiem z wami. Już bo wic m cies 
się (nie tylko nie narzekam, żem opuść 
przyjaciół, książki, matkę ćziewtęćdziesi^ 
cło utnią i oiczyznę pośród tak wielklć 
wojny), że jestem z wami. O tem tylko mwj 
ślę, abym był towarzyszem prac waszych I 
sługą waszym, jeżeli co mogę, jeżeb' do czflj 
go jestem zdolny, jeżeli co mam, szczęśliwy . 
jestem, że mogę wam ofiarować, dać, pdB 
święcić. Oby mi dane było uczynić coś dla 
was, owszem, cierpieć za wasze chrześcijań
stwo, które powstało z krwi męczeńskiej ż 
tylu ojców i synów i oto teraz na progu nir 
wego życia się znajduje, wszystkiego się <y 
bawiając, -wszystkiego się spodziewają^ 
Wróżby są dobre, wieszczby najlepsze: otó 
w sam dzień Zwiastowania Królowej Polski 
proeesyę Bożego Ciała prowadziłem; poa.
koniec miesiąca poświęconego Najsłodsza^ 
mu Sercu Jezusowemu zgromadziliśmy slp
razem. Jezus i Marya są z nami.

Nas z ludem wiernym niech błogodkw? 
Marya Dziewica. Najświętsze Serce Jezusą 
niech sio zmiłuje nać nami!

Z KRONIKI POLITYCZNEJ.
Ks. Janusz Radziwiłł przybył do WaTsza^S 

Ranferencye między rządem Królestwa a 
Wiedniem i Berlinem są w pogłoskach zaptk 
wiadane na wrzesień. Konkretnych wiadeńto- 
ści dotąd nienta.

Hiszpania zaprotestowała przeciw n*fflu},f. 
ekiej walc© łodziami podwodnemu i groz„ ż« 
za każdy swój statek zabierze jeden statel 
niemiecki. Przed półtora rokiem Amerafca ząj 
groziła wojną z powodu zapowiedzi Niemiec,
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gę ładzie podwodne będą topiły statki n-utral-j 
ne. Trasa betlińika zaolięCAła wówczas aumira- 
Ji«yo do tqp«ua b «  zastrzeżeń i óruila z- 
„T-iuffu Wuja Santa". Oaaia-j dzienniki zachę-1 
cają rząd do_ uaką^iroaui i pK*etrz**rają przed ! 
6prowokow***«i HtepaaK do wojny. Zoba- 
ęzytag na tym przykiacWe, czy wszedteiemcy 
mają jeszcze ster w ręku tak tn*cno, jak do
tychczas. Idme bomasm o jzecz niemałą: o wy- 
jom w nientitokioj „Bukadzie". Jeśli bowiem 
Niemcy złożą Hiaą>«nii zapewnienie, że jej sta- 
tków dalej zataęiaenie będą, to o to samo 
upomnieć się mu* Holandya i Skandynawia. 
Ił a razie idzie tylko o to, czy admirał Sćheer 
jpoŁafi wpędzić Ntoacy w wojnę z Hiszpanią, 
tak, jak tego dokonał system admirała Tir- 
jjtea z Ameryką? Nie doścignie on tamtej 
^eraiy, gdyż co Ameryka, to nie Hiszpania, 
ale w każdym raaie... Należy więc czekać, czy 
udział Ameryki na froncie zachodnim zachęcił 
irsreohnremeóig do dalszych podobnych do
świadczeń,

- Szwajcarska Bada Narodowa postanowiła 
Zakładać zagrarirą kolonie rolnicze, aby zao
patrywać kraj w zboże. Francya ofiarowała na 
ten cel ziemię w Marokku. Specyalna komisya 
BKkeaeriała się nad tem, czyby nie prosić 
Ukrainy o pozwolenie na taką kolonię. Po na- 
todach uchwalono nie prosić, a to „ze względu 
pa niepewne położenie polityczne tego kraju".

powstałreti nakładach i interesach, sp ó ł-; wonczas zanrotegował na kancelistę. Umiem 
kach z cgraniczoną odpowiedzialnością i to- j  pisać, czyichine, nadto jeden z moich pradzia- 
w z ystwaoh akcyjnych. Omawia się żywo dów po kądzieli był częstochowskim kasztela-
transakcyo naftowa, zakupione brutto pro
centy, którymi zainteresowało się już także 
krakowskie mieszczaństwo, a coraz szersze
warstwy naszego społeczeństwa, zachęcone : ^n*e> w ponsedziałeik.

nem, czy też podsędkiem. Więc może i z tej ra- 
cyi miałbym atut do nominacyi: na kancelistę. 

Wybrałem się tedy do Pomeranca w polu-
Bcrka Josclowi-

eksoloataoye rodzimvch bogactw przez ob- i~t 1>a,na P?os* ...' :’'va'- Wezera,
cych spekulantów. Spostrcegają banki obcej2 ^ c Qzora pana areś owa,, r trye  Ale pan
z' każdvm dniem zmierzch swej potęgi » a j ™ *  bo t0  ^  » . P/. . ' Jaź tr? f .
ziemiach, oddanych popraadnio biernie fej J »  tek «ę pana czepw . AJe-jis pan * a  jak,
sprawności w wyławianiu zysków. ! " * "< »  do I*“ » to r>ar‘ ! • ^  Pa" tak

. Nie należy się boć zupełnie nrrmahiCgo 
przypływu obcego kapitału, 'który jest i bę

BI o-

Wiara w siły własne.
Jednym z wMkich grzechów narodowych 

była trwożliwoćć kapitału do lokat w prze
myśl*. Grzeszyły nie tylko majętne sfery 
n~i ąg spolecMśstwa^ które niedowierza
n o  nawet naszym poważnym instytucjom 
finawowym, lokowały pieniądze w obcych 
kaAMch, aozkołwiek one prowadziły wiel
ki* spekulacyjne interesy, jak bo dobitnie 

wojna —  lecz winę pumoeiły tak
ie  capaniki puhlfcnie, ■orze* zacofanie swe 
tonujące rozwój gospodarczy przez dziesią
tki lat.

8* pracy kosztowało, aby Wydział kra
towy zainteresować bezcennymi skarbami, 
)fc i>  posM am y w postaci sol* potasowych
w Kdiuszu, lub skłonić do odzyskania dla 
kraju wydartego nam Zagłębia węglowego 1 
Był czas, ż« arcyksiąięce wielkie zakłady 
toMtowickie było można nabyć za 48 mildo- 
nów i z tem się zwracano do kraju; tylko 
m y  m łiony wypłacić było wówczas po- 
k f h r ,  r «* tę  zaś poikryó moglibyśmy tyli 
a aąwków; <krioiaj przedstawiają one wartość 
s*Mk m łiooów. Nie wykorzystano tej spo- 
BcfcoDŚci, którą potrafił uchwycić Boden- 
GrwH-Amfca.lt, by atgamąć w swe ręce ol- 
b ram ie fabryki id ą  zna i hulty; obszary, 
za#ąte pod gmachy fabryczne, dorównują 
tam aianial potężnym zakładom Kruppa w 
Esaen. Zapttejwszczono przemysł naftowy, 
oddano pod wpływ kapitałów obo.yd, i ie- 
~ iq p n  1 !■< ei 11 r t * ■*ł *d nieliczne placówki 
fat*fwme. h.tó,o nam pozustały.

-.ie  ctzas na p«fpóm kuude wszystkich 
ĵr— thów pil — iości, tern więcej, że czasy 

awojeoue wamaczTły poważny,- bardzo doda
tni swroA. Na czele Banku krajowego sta
nęły osobistości, z któremi liczyć się mu- 
riino, a marawŁak krajowy p. Ńiezabitaw- 
ski nie "irąpnrżml drogi do postępu gospo- 
larcaepo, « e d ł  śladami wskazań potrzeb 

Nfo^podircisych kraju, nakreślonych przez 
afcanoŁutatów, tąpił z as tar żałość pojęć po- 
£aat.egók?Tch raicrentów, tak, że błędy da
wne T*p»wionę *oetały i  szkody pokryte 
z wicśiką casługą dla tych, którzy to zdzia
łali.

Dzieiaj nie tylko u czynników publicznych, 
fccz takie u ogółu .społeczeństwa spostrae- 
|v.6 się dajo obudaemie z  gospodarczego le- 

wyzyaklwanego przez obcy kapitał 
i  paKedsiąb; orczość. Rozwijają się i potę- 
fcueją z każdym rotaem poln ie  instytućye 
finansowe, w uświadomieniu społeczeństwa 
znajdujące podstawi ł o  zdobycia i pomna- 
śa cii IrapiiiiiD dla owocnych działań, do 
przewrotu, jaki się zarysowuje coraz dókła- 
fcńej, śmadczącegp, że wreszcie uwierzyli
śmy w siły własne i  sprawność, któremi po- 
łntfiniy wykoć i zapewnić nasz niezależny 
ę©Spodaraeg byt. Banki nasze 1 Kaey wy- 
cw ak js się z pod patronatu, a nawet dy- 
kta*ury, jaką zdobyły włedeńsŁo-żj dowskie 
karki, któie wnikały niemal we wszystkie 
pory naszego organizmu finansowego. Bank 
krajowy staje się skarbcem narodowym, 
z którym musi się Uczyć poważnie wszech- 
▼ tadpf dotychczas świat finansowy wiedeń
ski, postrzegając zwrot u społeczeństwa, 
które, idąc wskazaniami Czechów, banko- 
w ośd poUkicj otwiera szerokie pole działa- 
CiLa.

Dzisiaj rzucona zdrowa rayS twórcza, mo
mentalnie jsaeobraża się w czyn. Galicya, 

. Ottdząea awą rzeko-nią nędzą w Królestwie 
« &aęetwie niezasłużone rupełnie politowa
nie, staje w chwili pizelorau dziejowego 
w innej zupełnie szacie, ł świadoma swych 
bc^aotw naturalnych, będzie umiała je wy- 
gysiać dla pomnożenia ogólnego naszego 
ins^ątku narodowego. Zmiany, jakie zaszły, 
wideł się wszędzie, gdzie koncentruje się 
«ąich ftandlowy, kawiarnie' i lokale krakow
skie upodabniać się zaczynają do lokalów. 
Istniejących w ccn/trach obcego handlu 
t preemysłu, widzi się wokoło stołów gru- 
pH, rOBpcawiąpące o nawiązujących się lub

kazał, coby epólników pana ? ir-zrzać. 
czek przygotowany. Proszę. I - 1  szalonu.

Wszedłem nieśmiało. Salon o trzech, Czte- 
,redi oknach, hiały, „first cla v ‘. ł.owiczanka 
za mną. Rozglądam się dokoła, wraz olśnio
ny, oczarowany przepychem, pięknem,, czy
stością stylu. Goś tak archaiczni-.-, staropolskie
go nie zdarzyło mi się jeszcze widzieć. Ni to 
Balice Radziwiłłów, ni Sieiec, C:-., -toryskich, ni 
to Rydzyna Sułkowskich. Biały dworek, Fre
drowski dworek w Każdym cało, w każdym 
detalu. Łowiczanka podsuńrta mi bloczek. Mia
łem pisać, ale przyznam się, te rozkosz este
tyczna zwyciężyła we mnie odrazit żądzę .ka- 
iyory {gzy w-ojcwedz.ie c-zęsł-oehowskim. Wo
dziłem naokół upojonym wzroki on;. Trzy sza
fy gdańskie jak gmachy dębowe pod ścianą, 
pająk, pająk keyształo-wy ze złotymi herbami, 
kutymi w hrenzie, wisi u pułapu. Na posadzce 
dwa dywany stare, z Kaszjpiru, czy z Dama
szku, Ściana lew-a obwieszona tuzinem słuckich 

. .  pasów. Nad nimi pięć ryngrafów i Pychal z ka- 
UluMonym tematem rozmowy pana Stamsła-1 rabeli j  Wspaniała kanapa — ol

brzym, „eonfidehtc", jakby wyjęta z Nieświeża. 
Między oknami dwa kantorki z gruszkowego 
drz&wa, całkiem jak z Arkadyi, czy Puław; 
przy drzwiach sorwantka, arcydzieło, w 
kształt liry z porcelaną z Korca i Nieborowa; 
na seowantc© -zegar arTentyk Gugommisa. Na 
środku salonu prz&pyszności garnitur czeczo
tkowy żółcinśki, stary, feodalny; na ścianie 
z prawej dwa st.su e portrety jakiego! woje
wody w Iron tu szu i jakiejś markizy w robro- 
nach; nad portretami rozpięty szeroko sztan
dar, amarantowy, k«nf:ederatki...

Patrzałem zdumiony, zachwycony, Wniebo
wzięty, dogłupiony, ł/owiczanka stanęła przy

d-zie nam potrzebny w organaacyi ustroju 
gospodarczego, wymagającego znacznych 
zapaiSów kapitału, lec® stTzodi się musimy, 
aby nigdzie, t  j. w żadnej powstałej plar 
cówce gospodairczej me zdobywał on ̂  prze- 
wagi, nie stwaraał władnych ognisk, nie de- 
cy%wał i nie narzucał nam swej woli, nie 
zawładał gospodarczo krajem, dążącym do 
finansowej i ekonomie znoi niezależności. 
Ufna w swe siły i sprawność do wyzyska
nia swych bogactw naturalnych  ̂ i rento
wnych warsztatów pracy ustaliłby wnet 
prawa gospodarza na wolnych od dvkta- 
tury obcych karteli ziemiach: R. W.

MAŁY FELIETON.

„Pianino G rz d i" .

wa Kostki Pomeranca, (kandydata na referenta 
dla spraw żydowskich ptrzy przyszłym wojewo
dzie częstochowskim) jest od dłuższego już 
czasu -„pianino Grzeli". Pan Pomeranc bowiem 
poznał pewnego Grzelę, kmiotka, posiedziciela 
wiejskiej kilkumorgowej niwuchomości w Gę
sim Dolo na letnisku, gdzie spoczywa na łonie 
natury pani Pomeranc, zwana przezeń poto
cznie „moją grubą Bartą". Dzięki tej zresztą 
całkiem przypadkowej, ale już pono zażyłej 
znajomości, zwozi p. Stanisław Kostka co ty
dzień po odwiedzeniu magnifikł na letnisku, 
sporą garść rewelacyjnych wiadomości o nie
bywałym, nfcełychknym, niemożliwym wzrp- __ ^ _______ ^  .„  o—....-
ście bogactwa i dobrobytu w „naszego chłop-; ^  J- ^ r ż ą ć  littóciwi^jębi^tłórnacżyć F*ido
stwa". Niech fcyliko wysiądzie p. Pomeranc 
konunłarskiego poniedziałkowego ezpreseu Gę- 
ri-Dół—Praga, w te pędy leci wprost do swojej 
kompani semitów od Setna de Niego i tam 
w sposób barwny i ookoJwiek koloryzujący o- 
powiada, oo teł to wszystko nie skupuje sobie 
teraa po wsiach zbogacone chłopstwo.

A to, te pewna Magda, znajoma Grzeli, doi 
krowy w jedwabnych pończochach na łydkach. 
A to, że pewna Agnieszka nosi sznurówkę z ty
łem na froncie. A to, że dwie córki pewnego 
karbowego bywają dwa - —y m* naieełąc w 
Warszawie v° sprawśinKi u Hcnsego. A to, to 
cliłopa w okolicy „koszą zł oże" i „młócą faso
lę" w lakierkach na nogach. A to, ie pewien 
parobek, Bartek z imienia, chodzi po domu 
w smokinga na jedwabnej podszewce. A to, ie 
organista, niejaki Miętus, sprowadził sobie per
ski dywan i rozłożył go „w sic«i w stodole". 
A to, że pastuch pewien, co Wicek się wabi, 
pasie gęsi w nowiutkim cylindrze Habiga na 
głowie. A to, że znowu mleczarka Klimczako- 
wa targuje się od miesiąca o arcydzieło Żmur- 
ki: „Perta haremu w wannie", i już daje na 
stół dwadzieścia tysięcy marek, bares... „Mój 
Grzela zaś, imrginujcio sobie mości panowie", 
opowiada Stanisław Kostka Poińorąnc do kibi
ców, otaczających jego stół u Sema de Niego, 
to aa potrzebuje sobie teraa zafundować ni 
mniej, ni więcej, tylko ; Lanino! pła-ni-ńo!...

Co jeet pańskiemu Groełi po pianinie? 
panie pod wojewodo? — pyta zawsze dowcipny 
Salo Szenwic, dentysta.

— Płtaj się pan mojego Grzeli, to on panu 
moM co powie, co on z pianinem zrobi. Ja 
Wiem tylko, co on gam nie gra. Pewnie on bę
dzie zapraszał Melcera na niedzielę, coby mu 
grał. Stać go na to. Ich wogóle słać na wszyst
ko. Chłopi mają teraz pieniędzy, jak po paa. 
To nie, co my! — Jak zwykle zaczyna się od 
początku „hajc" o Krezusach z Gęsiego Dołu, 
o nababach z pod Urli i Otwocka, a Rołszyl- 
dach z pod Garwolina, o Rokefellerach z pod 
Łowicza... I opowiada tak pan Pomeranc o 
tych paskarzach wiejskich swoim kibicom od 
maja. Opowiada przez czerwiec i lipiec. He ra
zy wraca Pomeranc z Gęsiego Dołu, pierwsza 
zaraz pytanie jakie mu zadają Semńci od Se
ma de Niego;'

— A oo tam pański Grzela? Pianino już 
kupił?

— Kupić to on jeszcze nie kupił, ale on chce 
kupić. A jego stać na to. Oni teraz te chłopy 
mają pieniędzy po sam pasek. Nie wiedzą jut 
formalnie, co oni ze złotem mają robić... To 
nie to, co my.

Upływa już trzeci miesiąc od czasu, jak pan 
Stanisław Kostka zapoznał swe środowisko z 
sytuacyą finansową Grzeli i Grzeli w. Pani Ber
ta, cboć gruba, tyje w Gęsim Dole na gęsim 
szmalcu, co się wlezie. Kandydat na referenta 
przy wojewodzie częstochowskim jeździ komi
niarskim pociągiem co tydzień, jak przystało, 
Przez resztę tygodnia, to on „bawi" w War
szawie i bawi się, jak wszyscy jego blizcy, 
handlem rublami i kartkami.

Trzy doi temu miałem osobisty interes do 
p. Stanisława. O protekcyę. W razie, jeżeli 
jako notoryczny i nałogowy asymilator, zosta
nie na pewno referentem wojewódzkim do 
spraw żydowskich w Częstochowie, aby mnie

bez dumy:
—■ Ładne, prawda? Podoba się parni, co? 

To od niedawna jest po takiemu. Zeszłego fo
ku to państwo miótł wszystko w soczssyi niby. 
z szeeessyi, po nowemu. Inne meble tu stali, 
całkiem nowe takie, nienaskie. Ale tego roku 
to pańfltwó wszystko nowe sprzedali jednemu 
panu, co mu dwór spalił!, a kupili se same sta
re. Tera je taka moda na stare antki, bo tego 
dużo zwieźli z różnych dworów... Ładnie? co? 
Jak u wiejskich państwa, prawda?

-—1 Prawda... A tego... a sz-oinet jest? Szpf- 
netu tu jeszcze brakuje. *mon Fasia —1 wybąk- 
nątem, napawają© sie uroktwn tego, tak cu
downie po staropobku skonstruowanego pała
cowego wnętrza. Takie rozumie**, oo się gra 
na tem... fortopSana, pianina — tylko stare, 
żółte...

— A pianina... pianina, rozumie®; niema. 
Było... było pianino talde seczessya, to pan 
Pomeranc sprzedaj tamtego tygodnia, boby tu 
nie pasowało do tego sza,łonu. Sprzedał panu 
Szenwicowi, także SpókiikowL. Pan zna pana 
Szenwica?

*—• Nie, nie znam, T&ism... Więc panu Saen- 
wicowi? nie Grzeli?... Ergo... Grzela pianina 
jeszcze niema... Ani wogóle naci Grzele jeszcze 
pianin nie kupują... A pan Pnmerano tyle o tem 
„pianinie u Grzelów" opowiadał... i opowiadał...

(„Gaz. Por.") Junius.
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KU CZCI MATKI BOŻEJ BOLESNEJ roz

pocznie Bię w kościele 00. Franciszkanów w 
Krakowie dnia 1 września o godi. 6 wioczo- 
rem Nabożeństwo, które trwać będzie przes 
cały miesiąc. Kazania głoszone będą w każdą 
niedzielę ł święto, jak również przez całą No 
wennę. W samą zaś uroczystość, która wypa
da d. 15 września b. i. odbędą się o godzinie 
4-ej popołedniu d o r o c z n e  D r ó ż k i .  Do 

wzięcia udziału w powyższem nabożeństwie 
zapraszają 00. Franciszkanie wszystkich czd 
cieli Smętnej Dobrodziejki.

O PORZĄDEK W URZĘDOWANIU. Z pr.- 
zydyum miasta otrzymujemy następujące pi
smo: Wzrastające z powodu stosunków wojen
nych agendy admińistracyi publicznej, jak ró
wnież powołanie wielu młodszych funkeyona 
ryuszy miejskich do służby wojskowej zmusiły 
gminę miasta Krakowa z jednej strony do zna
cznego zwiększenia personalu urzędowego, z 
drugiej zaś do zastąpienia sił rutynowanych i 
ukwalifikowanyeh personalem prowizorycz 
nym i pomocniczym. Walcząc z trudnościami 
natury finansowej, będącemi następstwem ol
brzymich ciężarów, które w czasie wojny spa
dły na gminę, Zarząd miasta przez przyjmowa
nie wspomnianych nowych sił biurowych nie

jednokrotnie ograniczyć się musiał do perso
nalu młodego, dostatecznie niewyrobionego, 
nie zawsze umiejącego odpowiedzieć wymaga 
niom karności i obowiązkowi przestrzegania 
należytego obejsmą .wjftijżbowym stosunku zo 
stronami . -f  ~

Tera się tłumaczą mnożące się w ostatnich 
czasach ze strony publiczności skargi, że pewni 
funkeyonaryusze magistratu, mianowicie nie
którzy funkeyouarysze biur okręgowych dla 
wydawania kontrolnych kart spożywczych, nie 
przestrzegają należycie godzin urzędowych, 

wobec czego publiczność narażona jest na kil
kakrotne udawanie się do tychże biur dla za
łatwienia jednej i tejsamej sprawy, oraz że 
wspomniani funkeyonaryusze nie zawsze ob
chodzą się ze stronami uprzejmie i cierpli
wie.

Dla poprawienia tego stanu Pręzydyum mia
sta, pragnąc usunąć powód utyskiwań publicz
ności na funkeyotnowani* biur dla rozdawni
ctwa kart spożywczych, podaje do wiadomo
ści, że godzinami nrzędowemi dla stron w biu
rach powyższych są godziny od 10-ej od 1-ej w i 
południe, a zarazem zwraca się do publiczności 
z prośbą, oy w razie zauważenia absentowania 
się personalu tych biur we wskazanych go
dzinach, donosiła o tem pisemnie biuru pre- 
zydyalnemtl magistratu. Tam również zwra
cać się należy z zażaleniem na ewentualne nie
odpowiednie zaohowanie się personalu wspo
mnianych biur, jednak tylko imiennie, gdyż 
anonimów bezwarunkowo uwzględniać się ni* 
będzie. *■

„STRASZNY DWÓR". Ostatnią premierą se
zonu oporowego będzie arcydzieło Moniuszki- 
„Straszny dwór", dotąd przez Towarzystwo 
operowe nie wykonany. Staranne przygotowa
nie cł)órów i enaembli przez cały rok, oraz więk
sza niż zwykle liczba prób orkiestrowych po
przedzają to przedstawieni*. Opora dana bę
dzie prawie wyłącznie siłami Tow, operowego. 
Do partyi miecznika zaproszono znanego do
brze w Krakowie artystę opery warszawskie] 
p. Gabryela Górskiego. Zbigniewa śpiewać bę
dzie gościnni* p. Tarnawski, Jadwigę i Hannę 
śpiewają pp. Jaeteębska I Hmdrichówna, 
Cześnikdwą p. Jaworzyńska, Martę p. Korczak, 
Ochmistrzynię p. GeJlowa, Stefana p, Stęp
niowski, Macioja p. Ludwig, Skołubę p. Ma
zanek. Ze względu na próbę „Strasznego Dwo- 
raK-©ŁJ£*rtkowe ostatnie przedstawieni* „Car 
men" przesunięte będzie na poniedziałek d. £ 
września. Bilety • d*tą 29. YHŁ ważne będą 
na ten dzień.

Z MIASTA- Przyszła do tttni* ufcog* kobie
ta, która juk zmąconą ze swe] pracy wyży
wić pięcioro osób. Przyniosła mś bony, Jakie 
jej wydano w bfarze na następny miesiąc I po
wiada: Proezę pana, Jstk Ja pray takiej pomocy 
i takiej drożyżnie, jak obecna, mam wyżywić 
sześcioro osób? Otrzymałam dzisiaj bony I to 
bonów na ziemniaki za F  9.00, na mięąo za 
K 14.40, na jaja za K 9.60, na chleb za K 9, 
razem na K ’4? 60. Ck) ja a tom mam zfoblć? 
Chleba dostaję tak mało z magistratu, t»  le
dwo na dwa dni w tygodniu wystarczy, mię
so jemy rzadko kłady, a 1 owych kUka Ja-J, Ja
kie kuplę, także nie na długo się przyda. War
tość otrzymanej pomocy przedstawia się w na
turze w flości 1 i ćwierć kg. mięsa, 1 kg. Chle
ba., 15 jaj 1 około 4 kg. ziemniaków. A prze
cież ja dziennie potrzebuję 1 i pół kg. chleba, 
bodaj funt mięsa i bodaj 1 kg. zaemniaków. 
Pomoc magistratu wystarczy więc zaledwie na 
trzy dni w miesiącu, a na resztę muszę ciężko 
pracować., Wobeó tego zapytuję, ozy to na
zwać można naprawdę pomocą? W dodatku 
chcesz oo fcupić za bony, stój w ogonie godzi
nami całomi Ho to drogiego czasu się traci! 
Głód coraz Jaskrawiej zaziera do mojego do
mu i przy taHej pomocy wobeo wzrastającej 
drożyzny, nie wiem jak dalej eobie poradzę.

Słuchałem zo smutkiem tych wywodów 1 po
myliłem, że-takich biedaków jest w Krakowie 
tysiące. Pomoc, obecnie udzielana, je«t wprost 
śmiesznie małą w stosunku do drożyzny i ma
gistrat jak najszybciej powinien ałę zastano
wić nad wydatnem Jej powiększeniom.

SKROMNE WYMAGANIA KUCHARKL Za
rząd dóbr Krakowicc zamieścił przed paru 
tygodniami ogłoszenie w naszem piśmie, ie po
trzebuje kucharki. W odpowiedzi otrzymał 
między Tr i-d, następujący ilst z Dębicy:

„ P r : l a m  ogłoszenie w „Głosie Naro
du", *  yurzeba zaraz -zdolnej, uczciwej i 

praco-.l iuififcarki w wieku około 39 lat. 
Poniowsż wszystkie wymienione powyżej za
lety, jakoteż i wiek wymagany posiadam, prze
to proszę o odpowiedź na moje zgłoszenie. 
Umiem smażyć konfitury, piec chleb, macać 
kury, gotować, oraz znam się całkowicie ma 
gospodarstwie wiejskiem. Apetyt mam dobry, 
jeść lubię, ale nie to co sobie sama ugotuję.

Warunld: Światło, opał, mieszkanie, obsługa, 
dziesięć razy jeść. Poza tem inteligentue to
warzystwo mieszane; wymagam również osob- 
.nego fortepianu i panny do towarzystwa, pa
nicza do tańców. Płaca miesięczna skromna, 
bo tylko 500 koron. Po miesiącu podwyższę. 
Sądzę, że propozycya moja będzie przyjętą, 
oczekują przeto rychłej odpowiedzi".

Nastąpił/ podpis i dokładny _ adres. Sądząc, 
że to żart, zwrócił się zarząd dóbr z zapyta
niem do żandarmeryi w Dębicy, czy osoba ta
ka egzystuje, a że otrzymał odpowiedź potwier
dzającą, przeto całą rzecz podaje za naszem 
pośrednictwem do publicznej wiadomości, jako 
cenny przyczynek do charakterystyki czasów 
obecnych.

Oba dokumenty: list owej kucharki o skro
mnych wyuag.miacb i odpowiedź żandarme- 
ryi, znajdują się w redakcyi naszego pisma.

OKRADANIE PODRÓŻNYCH. Na linii RaW 
ka—Chabówka—Kraków odbywa się ckrada-i 
nie pakunków podróżnych, wysyłanych wozeraj 
pakunkowym. Otwiera się najspokojniej wali-j 
zy, kosze i kufry i po dokonanej przez złodziei' 
rowizyi usuwa się cenniejsze artykuły, jak bie-j 
liznę, mydło, kawę etc., wogóle resztę zapa
sów, jakie kuracyusze zabrali ze sobą, jadącj 
do Rabki. Vr czasie szalonego natłoku, jaki 
powoduje masowy odjazd przy małej ilości wo
zów rosną góry kufrów i koszów, a zamieszaj 
nio, jakie panuje, daje możność złodziejom doi 
osiągnięcia potężnych łupów. Kto więc mo-! 
że niech stara się zabezpieczyć przsd tą nową 
formą rekwizycyi towarowej.

„MODNA" SŁUŻĄCA. Marya Korecka, zgo
dziwszy się do służby u p. S. Dyblowej przy 
lii. Kalwaryjakiej L 7, już po dwóch dniac-h 
skradła jej bieliznę, wartości kilku tysięcy ko
ron. Niedługo jednak cieszyła się łupem, gdyż 
policya rychło aresztowała ją, jak również jej 
wspólniczki: Annę Głowacką i Maryę Bator.
Bieliznę zdołały już sprzedać, częścią do Kró-i 
lestwa, część zaś kupiła od nich Ryfka Junger  ̂
którą również aresztowano.

TAJNA FABRYKA MYDŁA. Na Kazimierzą 
wykryto fabrykę mydła. Przedsiębiorców, Ru- 
bina 1 Rozalie Lipszyc, aresztowano i osadzo
no pod „Telegrafem".

KRADZIEŻ HERBATY. W magazynach woj-( 
skuwych na Zabłocki, gdzie przed kilku tygw 
dniami skradziono paay transmisyjne, wartości 
kilku tyaięcy koron, skradziono obecnie Mlka-i * 
dziesiąt kilogramów herbaty.

Z ROZPACZY, lS-letńaa Marya Włodde 
w przystępie rozpaczy napiła się spirytusu d*», 
naturoWanego, chcąo się otruć. Desperatką. 
przewiozło Pogotowie do szpitala iw, L&zm 
na, - ,

Z P*!skł 1 c* Iwlaia.
OSADA BEZ ŻYDÓW. Dzienniki warazaWSi 

ski* donoszą: Jest w Polsce szczęśliwa osad* 
na Kujawach, w ziemi kaliskiej, w powiecie 
słupeckim, zwana Kaatmieazecm Biskupim, Ibj 
cząo* obecni* 8000 mieszkańców — samych 
chrześcijan, bojtcotujących żydów planowo I 
wytwrale. ifieezlaińoy tego Kazimierza są to: 
ludzie zamożni, spokojni i bogobojni. Awactu*( 
i  żydami ni* wyprawiali, nie chcieli tylko mfed 
a tri mi żadnych stosunków 1 ni* pozwalali sia 
fan wyzyskiwać, a tembardziej przewodzić nad 
sobą. Zńłedorpilwieni zachłannością żydów Ę 
Ich aroganekkm postępowaniem, zerwali t nić 
mś wszytfkfo stosonkL Pozbyli się tał fck 
wtaóto* bez-hałaaasów i bójek ■—* bo ni* byŁgj 
pośród nfoh Judoffiów, mącących wodę,

Kazimier* Biskupi, to starodawna osada pogj 
ska, sięg*,jąea czasów Bolesława Chrobrego  ̂
Pusdad* ona kofaiół .prastary, zbudowany w po* 
czątku wieka XVTH przez Piotra Własta Dtt*i 
nhm. Jeok to Jeden z owy oh 77 legendowych1! 
końdołow, zbudowanych praez Dunina, które* 
ma ksiądz, Jako pokutę « .  tyde rozwiązłe, na-* 
kazał Obudować 7 kościołów. Dumny magnata 
widoczni* poczuć, ający sćę do winy uczynieni# 
matkami w eposćb nielegalny wśęcej nil 7 ko
biet, zbudował 77 kościołów, Oprócz tê -o* 
śedoła 'etałięj* w omawianym Kasamierzu Jesz* 
ez* dragi koćdoół 00. Bernardynów, nfundo-] 
wany w roku 1518 przez biskupa LubranickJe< 
go. Mlfflzkańoy Kazimierza Biskupiego, pozby
wszy się żydów, uważają się za zupełnie szczę-: 
śliwyoh. Jak się zdaje, jest to jedyny na 
ziemiach polskich zakątek — oprócz Żywca -4  
tak gruntowni* oczyczyszosony z żydów.

NIEMCY W ŻYRARDOWIE. „Dentsoh* 
Post" donosi, że w Żyrardowie odbyło się ze
branie reemigrantówr-Niemców, na które przy* 
było 700 osób,' pod przewodnictwem p. K. Al
brechta. Wygłoszono inowy o szczęśliwym po* 
wrorie pod opieką władz niemieckich, o ulwo* 
rżeniu organizacji odbudowy gospodarczej, • 
kasach poiyodrowych dla Niemców, o stówa- 
rzyszeniaoh spożywczych i t. d. Na zcbran.iuf 
założono Tow. p. n. „Samopomoc niemiocka",

KONFISKATA MĄKI. W Przemyślu pcf-j 
ciągH, idącym ze Lwowa, zarządzono rewizyt 
podczas której skonfiskowano pewuen^i wice-. 
feldwoblowi niemi ecldemu dwip skrz;. mąk U
Dalsze dwie skrzynie znakrioso w prredzial* 
dla kurjrerów. WiceffdJwebei nie chdał oddać 
tej mąki i połączył się zapomocą telefonu z po
bliską komendą niemiecką, od której władz© 
austryaełda otrzymały rozkaz praeponszczeUia ,J 
mąki. Wobec tego make mu oddano, ale w Ja* 
rosławiu, gdzie już nie sięgała władza owej ko-; 
mendy, skonfiskowano ją ponownie, nrimo a- 
wanśw. czynionych przez wicefcldwebla i tyrn( 
razem już bezpewyotnie.

BANDYTYZM W KRÓLESTWIE. Z Kleló 
donoszą do pism lubelskich: Dnia 24 b. m. <V 
godz. 9 rano, na szosie pomiędzy Kielcami 
a Suchsi rrowem, trzej bandyci, uzbrojeni w ret 
wolwt-rj', dokonali napadu na urzędnika c. i k< 
urzędu leśnej®, p. Sioro6ławskiego. Napadu 
dokonano na 12 wiorście, niedaleko 2Lagnańska. 
Bandyci uprowadzili p. Sierosławskiego i fur
mana, związali ich i zrabowali p. Sierosław
skiemu 12.000 koron, które wiózł do Suche
dniowa. Związanego p. Sierosławskiego i wo
źnicę, oraz konia i bryczkę bandyci pozosta
wili w lesie, sami zbiegli.

ARESZTOWANIE ZA POKĄTNY HANDEl} 
ZBOŻEM. „Kuryeir Lwowski" donosi: Urząd 
nadzoru nad obrotom środkami żywności o- 
trzymał wiadomość, to w jednym z powiatów  ̂
Galloyi zachodniej odbywa się na wielką skalę 
handel pokątny zbożom. Po przeprowadzeni^ 
wstępnych dochodzeń przez organa wspomnia
nego urzędu, pokazało się, że handlom trudnl( 
się właściciel dóbr Baranów w powiecie tar* 
nobrze&kim, Stanisław DolańskJ, na któregaj

ZNAKOMITE TUTKI RUDOLFA HERL1CZKIW KRAKOWIE
FABRYKA TUTEK I BIBUŁEK
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padło podajr7.er.ie>, t© Bbożp tegorocznych obio
rów spi-załBie po 400 do 5W  kor. za ceinar 
tnetryczay. Na mitąłcc udał h:ę kierownik u- 
rzędu nadzoru, st. komisarz Psjączkowsld, kló- 
ęy po przeskicharan zarządził uwięzienie p. Do- 
łańskiego, a wraz z nim zarządcą, Władysła
wa TrzaaLaka i pośrednika Fischla Womreba. 
Wszystkich odstawiono do więzienia sądu ̂ ob
wodowego w Rzeszowie, a sprawą odstąpiono 
tamtejszej prokurat oryi.

M 1 T ‘ t kwaańlkaty.
Z TOWARZYSTWA NUMIZMATYCZNEGO.

Zebranie towarzyskie odbędzie się w piątek 30 
b. m. o jod z. 6 wieczorem w mieszkaniu p. Z. 
Pruszyńskicąro ('Krupnicza 7). Mówić będzie Dr 
Karol Kwieeiń-du na temat „Znaczenie zaoyt- 
Low mnikowskich dla mitologii prasłowiań
skiej".

FESTYN. Staraniem Komitetu Domów ro 
ćjzinnych im. Tadeusza Kościuszki w Krakowie 
odbędzie się w niaAualę dnia 1 września w Par 
Lu krakowskim festyn na dochód Ochronki 
W Ludwinowie. Program: muzyka, bufet, kos? 
szczęścia, zegar szczęścia, poczta pniowa, wóz
ki chińskie -dla dzieci, cyganki. Wstępy dla 
dorosłych 1 kor. dla dzieci 50 hak Początek 
o goiz. 3 popoł.

WPISY na «dxkiały krawleczyzny, szycia 
bielizny i haftów w miejskiej szkole przemy
słowej żeńskiej w Krakowie odbywać się bę
dą w dniach 30 i 31 b. im, 1 i 2 września. Ró
wnocześnie odbyi 
miesięczne kursy 
udziela dyrekeya szkoły codziennie między go
dziną 11 a 12 w południe (ulica Andrzeja Po
tockiego 11).

8 zakłatf sabnKczy „Piast* w Wieftczw

; r: ipTPi jWW«»i>
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Biuletyn niemiecki.
' Berlin, dnia 29 sierpnia.

Urzędowo tóoncszą dnia, 28 sieąpnk-;
Zachc-iafa widownia wojny. v

Grupa- wojsk bawarskiego następcy uronu 
ks. Rupr.ech.ta i generała puScown. Bochna. 
Koło Langenmarls i Ba północ od Lys od
parto nieprzyjacielskie ataki częściowe. Ar
mia generała von Belowa (Ottona) ■teeiyłit 
wczoraj znów ciężką walkę. Punkt ełęikeśeł 
angielskich ataków spoczywaj na południe 
od Scarpy. Wysyłając do walki masowo wo
zy pancerne i piechotą angielską I kanadyj
ską, próbował nieprzyjaciel ponownie wy
musić przełom po obu stronach drogi woj
skowej z Arras do Carabray. Nasaa wojska, 
walczące na linii Belve* (na wschód od 
Monehy) — Croisiiles, złożone z pułków po- 
moraldch, zackodnio-pruskich, hesko nassau 
skich i alzackich pochwyciły pO zaciętej wal
ce tui na zachód od Belves koło Vis en 
Artois 1 CrossiBes, uderzenie nieprzyjaciela, 
wykonane wcześnie rano przeważną siłą 
i przy użyciu przeważającego materyału. 
Wojska te wraz z wirtemberskhni batalio
nami udaremniły ponowne szturmy nieprzy
jacielskie, wykonane po pohidniu wznowio
ną si!ą w głębokich szeregach wzdłuż drogi 
wojskowej. Również powtarzane kilkakro
tnie szturmy nieprzyjaciela na Boitry, Nołre 

ć  się będą wpisy na kilkuJpmtne i na pótnocny wschód od Croisiiles 
robót kobiecych. Wyjaśnień nie udały sią. Nieprzyjaciel poniósł wczoraj

ciężkie straty. Wiele wozów pancernych zni
szczone z pierwszych linii ogniem dział 
i miotaczy mm. Baterye rezerwowego pułku 
artyleryi Nr 26, wyjeżdżając w otwarte pole 
przed nieprzyjaciela, strzelały koło Vis z bli
skiego oddalenia w gęste Unie nieprzyjacie
la. Koło południa przeniosła się walka także 
ua północny brzeg Scarpy, a w kieruku po
łudniowym aż do Mory. Odparto tu kilka
krotne ataki nieprzyjaciela. Po obu stronach 
Bapaume siła atków nieprzyjacielskich była 
mniejszą, niż W dniach poprzednich. Angli- 
cy, którzy po obn stronach miasta atako
wał! niespodziewanie, a także i po przygo
towaniu artylsrzyckiem, lecz bez uiyeia wo
zów paueernych, zostali wszędzie odparci. 
Na północ od Somme /wykoual! Anglicy 
gwałtowne ataki na nrsze nowe linie mię
dzy Fleurs a Nurlu. Odparliśmy je i odzy
skaliśmy przeclwataklem Fleurs i Longue- 
val, gdzie nieprzyjaciel przejściowo wtar
gnął. Na południe od Semme nie udały sią 
częściowe ataki nieprzyjaciela. Między Sotn- 
me a Oha odsunęliśmy nasze liute od nie
przyjaciela, pola gruzów Chaulnes f Roye 
porzuciliśmy tedy be* walld. Nasza pomyśl-

Ótizymujcmy następujące pisińo 
Do nie tak dawna jeszcze należało sadowni

ctwo w Galicyi do gruntownie zapoznawanych 
źródeł gospodarki rolnej, dopiera matą osta
tnie dwa dziesiątki lat przyniosły zmianą ko
rzystną. Między zakładami sadowniczymi, które 
nowstały niezbyt dawno, a jnż bardzo dodatnio 
•aanaczyly swą działalność gospodarczą, cie
szy się opinią jednej z najlepszych tego rodza
ju instylucyj, założony przez Radę pow. wie
licką „Piast". Gospodarują c pierwotnie na 
dwócfe morgach, rozszerzył powiat „Piasta" na 
przanlo 20 morgów, wydzierżawionych od gmi
ny m. Wieliczki, w części na 25 lat, w części 
na lat 6. Zarząd fachowy ,(Piasta" ułpżył plan 
gospodarczy,' wedle którego poszczególne par
cele przychodzą eo jakiś czas pod drzewka 
(pikowanie, dziczki, drzewka uszlachetnione), 
a w międzycassie idą pod hodowlę jarzyn. Zysk

się dostanąjest podwójny, gdyż szczepy, nim v #
do rąk nabywcy, są niejako trenowane przez!u* obrosa zmusiła nieprzyjaciela do zaprze- 
prranoszenie w określonych terminach z parceli I stania swych ataków n» tym froncie. Prze* 
na paroełę i łatwo się przyjmują na gruncie I to zostało umożliwione przeprowadzenie na
nabywcy. Z drugiej strony zaś jarzyny,Wodn- 
kowane i sprzedawane w y ł ą c z n i e  w Wie
liczce, dają obywatelom bardzo pożądany pro
dukt rohny. Poza tern, sprzedawane po cenach 
Jnaigymałnyeh, dają możnuść r e g u l o wa n i a ,  
cen,  co zwhaacza w czasie wojny ma niesły
chaną donaesłofć.

Pomyślany, jako instytucja o znaczeniu o- 
gótoetn, spaniał „Piast" do roku 1914 i obe- 
cnie znowu swe zadanie znakomicie, czego naj
lepszym dowodem powstanie w powiecie kilku 
znakoracie proepenijących sadów, a przede- 
wszysłfciem ogromny popyt na szczepy ze stro
ny ąłówhie wWcian w powiecie.
* Obecnie grozi „Piastowi" nie powiemy ruina, 

ale w kaidym razie poważna szkoda. Rada bo
wiem miasta Wieliczki chce, celem umożliwie
nia obywatelom hodowli jarzyn na własną rę
kę, wypowiedzieć powiatowi dzierżawę części 
gruntów, wynajętych na lat sześć. Pomijając 
moment, że do licytacji w danym wypadku 
może stanąć i powiat (boć go chyba Rada m. 
nie zechce wyłączyć, jako że uchwała taka nie 
da Eię  poprostu pomyśleć), zysk odniosłoby co 
najwyżej 12 obywateli (parcele pół-morgowe — 
obszar cały 6 morgów), a cały plan gospodar
czy „Piastań* i rozwój zaLładu o znaczeniu uie- 
saprzeczenie ogółnem, doznałby bardzo powa
żnego uszczerbku. Tych 6, a choćby i 10 mor
gów nie uszczęśliwi obywateli wtfdiekich. 
zwłaszcza wobec całego obszaru gruntów 
gminnych. Byłoby to, jak mówi Niemiec, „ein 
i^uajiessea des Kindes rab dem Bade".

Czyby raczej ni© nalełało, aby powiał, sko
ro ju ż  ma e a f y  a p a r a t  g o s p o d a r 
c z y  w ręku, wydzierżawił od gminy jakiś je
szcze większy obszar gruntu wyłącznie na u- 
prawę jarzyn, pod warunkiem sprzedaży, ewen
tualnie pod kontrolą Rady m. Wszak ustawa 
tf Repr. pow. dozwala, a nawet nakazuje in- 
gly tucyosi samorządnym dbanie o dobro łudno- 
Ici powiatu, dobro to polega zaś nietylko na 
Utrzymywaniu dróg i kontroli nad gminami. 
Zwłaszcza ofceeaie otwierają się dla powiatów 
bardzo szerokie horyzonty do działania.

Dr K. S.

Biuletyn anstro-węgierski.
Wiedeń, dnia 29 sierpnia. 

Urzędowo donoszą dnia 28 sierpnia: 
Wtocfen widowaia wojny. Na frontach 

gornhśel^ ożywiona czynność wywiadowcza.
Albania. W  Albanii w czasie walk ze 

słnżaat tytmwi steprsyjaciefa zy&kaao po- 
iwwaie m  •hsaane.

Szef sztabu gener^fnejto.

sayeh ruchów b «  tarć, albowiem dokonały 
sią cne w ostatnich nocach zupełnie bez 
przeszkody ze stroay nieprzyjaciela. Między 
Oise a Afene egrauiczaia się czynność bojo
wa do drobnych walk piedioty.

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu. 
Nad Yesle greaadyeray meklemburscy dzię
ki czyniiomu wystąpieniu dowódcy ptmt- 
cznika Boelckego T ptiłku granadyerów 
Nr 89, udaremnDi atsk Amerykanów na 
Bazoches. Wojaka badeśake zdobyły Fianełe 
w dolinie Yesie. W  czasie obu piyeasięwziąć 
ponieśli Amerykanie ciężkie straty i pozo
stawili więcej uii 250 jeńców w naszych 
łąkach. W  Argonach vr czasie pomyślnego 
ruUprcia wzięto Włochów do niewoli.

Pierwszy jen. kwąk LudendorfŁ

W t a w y  h m M
Berlin. B. kor. Urzędowo, wieczorem.. Na 

południowy wschód od Apisb ponowne pró
by nieprzyjacielski© przerwania naszego 
frontu rozbiły się. Na północ od Bapatua© 
i na północ od Somniy na-tarcia angielskie 
ełamamo wśród ciężkich sf.rat nieprzyjaciela. 
Między Sonuuą i Oisą wiaild przed nacceml 
norwemi etaniowiskami. Natarcia Francuz ów 
na półnoe od Aisoae krzrawo odparto,

POŁOŻENIE WOJENNE.
AtiaIRf na froncie zachodnim imzlsżk&zają 

się coraz bardaiej ku północy; .W edłe dzt- 
siejesycih wiadomości, Anglicy aondują jnź 
obecni© front w łuku pod Ypfes i próbują 
przygotować tu podstawę pod szerszą akcyę, 
Że ona tu właśnie w najbliższym <®aiąLe na
stąpi, nie ulega już dzisiaj pmwie żadnej 
wątpliwości wobec tego, iż na wschód od 
Arras udało się Anglikom wtairgnąć głę
boko w linię Zygfryda. Temlsamem łuk, ja 
kim w linie angielskie wcina aię front nie- 
miedd w kierunku na Mendle, zaczyna 
eona* bardziej tracić swe skrzydłowe opar
cie od południa. Anglicy już kilkakrotnie 
kusili się o podjęcie marszu na Lille. Obe
cni© w  razi© dalszego odginania się frontu 
niemieckiego w kierunku cia Douai, nada
rza się do tegto odpowiednia sposobność.

Na wschód od Arras Linia angielska po 
sunęła się ku wschodowi o 8 kim. od pier
wotnego frontn, zań około. 4 kim. w  głąb 
linii Zygfryda. Również większą przestrzeń 
zyskali Anglicy ma północ od Sommy w Me-

/ -  .. ; •• •• -------- ------- 7 ^ ----------------
■runku na ComtóeĄ gdzie !ch" Jfeds. poeunęLa 
się już o 14 kim. na wschód. Bapaume jest 
obecnie zagrożone już z trzech stron. Naj
bliższa Isńa opono, na jaką się Niemcy m!o>- 
gą cofnąć, przebaegft w  tej części frontu 
przez Ynaracourt—■TlraasLoy— BeoonniO—- na

............
m f. %

nSeamych, gdzie otrzymał ̂ zapewnienie, :  
urząd ten, jak to jest rzeczą zrozumiałą 
przez się, oraz rząd memiecki nie zamierza 
żadną miarą p r z e s z k a d z a ć  do w. o  
z.o.w i ś r o d k ó w  ż y w n o ś c i  do Norwe
gii * zewnątrz, oraz, że danem będzie wszel 
ki© z a d o ś ć u c z y n i ę n . i . e ,  jeżeliby, co 

wschód od Nesle ka Noyrwk \ jest rzeczą nie do pomyślenia, okręty zosta-

fV  K r a h t w l a :
Marny da sprzedania

Linia ta jest o  tyle prawdopodobna, i ł  sta
nowiła ona podczas dobrowolnego odwrotu 
po bitwie nad Sommą front oporo,, ną któ
rym Niemcy blisko tydzień z? trzymali a- 
taki francuskie. Zresztą po opróiniemu 
Chaulnes i Roye I ta linia nie przedstawia 
dostatecznej wartości strategicznej, gdyż 

ma za plecyma Sotnmę, która utrudnia zna
cznie przeprowadzenie koniecznych przesu
nięć wojskowych. Obecny front niemiecki 
jest od środka linii Zygfryda, t. j. St Quem- 
tin oddalony jeszbze 85 kim., natomiast na 
skrzydłach, t  j. pod Croisiiles na północy 
leży jui poza pierwszymi obronnemi stano
wiskami tej linii, zaś na południu nad Allet- 
tą ustalił się od miej o 8 kim.

Wislkf atak lotników angielskich.
Londyn. B. kor. „Reuter". Komunikat 

admiralicyi: W  czasie od 19 b. m. do 20 
b. m. oddziały naszych sił bojowych po
wietrznych, x>rzydzi©loBych do naszej floty 
wykon^y ataki bombami na następujące 
cele: dold w Bruegge, na Broegge, na ta
mę portową i kanał w Zeebruegge, na doki 
w Ostendzie, na St. Pierre, na Capelle, na 
fabryld Solway, na Middełkerke, Wes ten do, 
Mariakerke, dalej na stacyę lotniczą Co- 
stacker, Ghisteil&s, Mariakerke i Ylissingen. 
Rzucono ogółom około 27.000 k i l o g r a 
m ó w  b .om b. W  Bruegge widziano licz
ne p o ż a r y .  Osiągnięto celny strzał na k o- 
m o r ę  ł o d z i  p o d w o in .y .c .h .  Dostrze
żono eksplozyo także w szopach składo
wych z obu stron zachodniej kotliny. Dwie 
wielkie eksplozye wywołały dwa wielkie 

pożaiy w d o k a c h .  Atakowano nieprzy
jacielską żeglugę I baterye lądow& Nasza 
eskadra bojowa zniszczyła 5 nieprzyjaciel 
skich aparatów a 25 w b tani o uszkodzorym 
zmusiła do opadnięcia. Zaginęły cztery na
sze aparaty.

KOMUNIKAT BUŁGARSKI.
Sofia. B. kon. Sprawozdani© bu^a-rałdefito 

sztabu generalnego * doita 26 sierpnia: Od 
Humy, aż do Wairdam u tuzy mu je ślę gwał
towna czynność artyleryi mepnzyjaeiteltfcL&j. 
Nasza afftyloryaj chI,powiedź fdinie. Oddziały 
piechoty angielskiej naatakowały po przy
gotowaniu artylerzyakiem nasze wysunięte 
naprzód postcmnild koło Alczalcmołe i Se- 
nowo. Odparto je ogniem, zanim zdołały 
dotrzeć do naszych pazaszikód dirucjanyoh. 
Na południe od Dojran odpędziły nasze po- 
sterurki oddział piechoty angielskiej, który 
sterał się zbliżyć do muszych rowów,

Wajownicza n im  Reamaita.
Wiedeń. (Telefonem). Z Amsterdamu do

noszą, że Roseyelt wygłosił wielką mowę 
w New Yersey, w której \v:;kr zał na ko
nieczność wystawienia amerykańskiej armii 
większej niż armie francuska i angielska 
r a z e m  w z i ę t e .  Jest to obowiązkiem A 
mery ki, gdyż państwa koalicyi przez dwa i 
pół roku -broniły neutralności amerykań- 
skiej% A m e r y k a  b ę d z i e  t a k  d ł u g o  
w a l c z y ć ,  a ż  N i e m c y  n a  k l ę c z -  
k a c h b ł a g a ć j ą b ę d ą o p  o.k.ó.j. W oj
nę zakończy zwycięstwo koalicyi- i o e w o- 
b o d z  e n i  e u c i  śiai o n y p h  na.r.odó.w  
A u s t r o - W  ę g i e r. Belgia musi być o- 
swobodzorta i otrzymać odszkodowanie, o- 
swobodzonym musi być Luh.semburg, A l 
z a c j a  w r ó c i ć  m u s i  do F.i\a.n.c.yd, 

Rosyą należy wyswobodzić od jarzma nie- 
sskjćkiego, po-rrtgałao je j do wystawienia 
odpowiedniego wojska. P o l s k a - m u s i  
być w o l n a  i  n i e z a l e ż n a ,  mua po
wstać niezawisła państwo Czecho-Słowaków 
1 poi Słowian. Nadto Włochy muszą otrzy
mać c z ę ś ć  w ł o s k i  e j  A us.tr .y .i. Pa 
lestyna wrócić m  4e i y d ó w  a T u r o y a  
z n i k n ą ć  z u p e ł n i e  z E.u.r.o.p.y.

Włschy a skrawy Bafdswsśsizws.
Y/iećeń. (Telefonem). Jak za Szwajcaryi 

donoszą, „SecoIo“  ogłasza, iż Sonino z m i e 
n i ł  swe zasadnicze poglądy w  kweatyi po
lityki narodowościowej. Porozumiał się on 
w tej sprawie z Orlaadem. Włochy prokla
mować mają a p r o b a t ę  stanowiska A n 
glii w  sprawie uznania n i e z a w i s ł o ś c i  
Czecho-Słowaków, zgodzą się na zorgani
zowanie l e g i o n u  poŁ słowackiego na 
froncie włoskim i zarzucą opór przociw po 
wstaniu państwa poł. słowiańskiego.

Ikmegia jineciw h izm
Chrysłyarfn. B. kor. Norweskie dzienni

ki poranne ogłaszają następujące obwie
szczenie: Nomesld poseł w Berlinie, stoso
wnie do otrzymanego polecenia udał się po 
zatopieniu norweskiego okrętu „Sommsr- 
sted“ do liiei/iicckiegn urzędu spraw zagra

ły zatopione boa poprzedniego o s t r z e 
ż e n i a .  ■ % rąf tj -4

W  międzyczasie donleelono norweskiemu 
posłowi o zatopieniu okrętu „Su Jose“  i 
zwrócił się w tej sprawie też do rządu nie
mieckiego, otrzyraulah zapewnienie, że w tej 
sprawie będą wdrożone dochodzenia.

Uwaga Biura Wolffa,: Wiadomości pocho
dzące' od poda norweskiego dotyezą Jego 
rozmów, jakie odbył w urzędzie spraw za 
granicznych I w sztabie admiralskim.

7 kim walczy koaScya w R*svi ?
Moskwa. B. kor. Pet. aj. tel. „Izwiestfa*1 

piszą pod tytułem: „Entonte ł panowanie 
sowietów w R osji". Do jakich wymórwek u- 
cieka sią emtenta, aby nadać pozór upraw

nienia swemu rabunkowemu wtargnięciu 
do Rosyi sowietów wynika z telegramu Pe
tersburskiej ajencyi telegraficznej. Tei8: 
gram ten reprodukuje wiadomości pocho
dzące z entente, wsdle których przeciw 
Czecho-Słowakom wałcza, nie tylko czerwo
na armie, lec* także oddziały u l e m i e  
okł<K Przed niedawnym jui czasem obie
gła prasę ente-uy wiadomość, w której po
wiedziałem b jlo . że wojska- „sprzymierzo
nych" w bitwie koło Nikolska Usuryjskie- 
go stsuiy się nie tylko z wojskami sowietów, 
które składały się z czerwonej gwardyi w 
sile 1000 łudzi, robotników ł chłopów, lecz 
także z  9000 j e ń c ó w  n i e m i e o k Ł c . h .  
Pomijała© już wiadomości, że wśród wojsk 
sowietów znajdują się jońay niemieccy, wy
starczy jedynie stwierdzić, że entente sama 
przyzmńje, iż walczy przeciw rosyjskim ro
botnikom i cliłopom. Wmięszał* się on* do 
wojny domowej, użycza kontrrewolucyi swe
go noparcia i zmierza widocznie do celu 

przywrócenia panowania carów. Wynika 
to z webom generała (Jurkowa na komen
danta, który to Gurkow był s p i s k o w 
c e m  m o n a r c h i a  t y  c.*.n.yan t  t ś  do 
chwili wyjazdu na wybrzeże murmańskie w 
paryskich salonach dyplomatycznych l ka
pitalistycznych uprawiał jawną propagan
dę za przywróceniem caratu w Rosyi. So- 
jusznicy popierają Dutowa, Siemionów* 1 
Aleksiejewa, którzy wązyscy tĄ wol*nni- 
kamS dawnego rządu.

0  zgodę wśród włościan.
Moekwa. B. kor. Lenfe wystosował do

wszystkich guberni! sowietów i komisji wy
żywienia następującą depeszę:

Z rozmaitych wiadomości wynika, że wy
działy ubogich chłopów nanmzają interesy 
chłopów etanu średniego. Hasła wydziałów 
ubogich chłopów są tak tłomaczone, jakoby 
interesy u b o g i c h  c h ł o p ó w  miały być 
przeciwstawione interesom innych warstw 
ludności, Władza sowietów n i e  p r o w a 
d z i ł a  n i g d y  w a l k i  przeciw ś r.e.d- 
n i o. z a m o ż n y m  chłopom i jest takie 
! teraz jej usiłowaniem zadowolić potrze
by chłopów stanu średniego. Podobną jest 
tendeneya ustaw o socyałizacyi ziami, roz
porządzeń o cenach maksymo Inyc-li, o Chle
bie i zajęciu zbiorów, o wymianie towarów 
i t. d., albowiem władza sowietów równia 
dba o interesy ubogich chłopów, ja k i  o in

teresy chłopów 6tanu średniego, którzy, 
dop&ro teraz po stuletniej niewoli otrzymali 
Łwobodę rozwoju.

Telegram zaleca guberniom sowietów 1 
komisyom wyżywienia, aby dążyły do przy
wrócenia łączności między ubogimi chłopa
mi a chłopami średnio zamożnymi.,^

NOWY ZAMACH STANU. 
Wfadywoslok. B» kor, „Reuter". Generał 

Piesków dokonał w imieniu generała Hor- 
wata zamachu stanu, W jdał on proldama- 
cyę, w której oświadcza, że *>Jkże rosyjskie 
wojska na dalekim wschodzi * podlegają je
go komendzie. Po przeciwproklaanacyi rzą
du. syberyjskiego zwróconej przeciw genera
łowi Hor watowi przeszła armia ochotnicza 
na stronę Horwat%. co odbyło sio bez prze
lewu krwf< ^

BOLSZEWICKIE s pISJSt o ^ a n l a
MeeSrnra. B. kor. Pet. aj. tel. Prasa ©ińem;- 

ty twierdzi ciągle, że dyplomatyczny przed
stawiciel Anglu w Moskwie, Bruce Lock- 
hart, został uwięziony. Jest to kłamstwo, 
ponieważ Lockhart znajduje się na wolno- 
ścL Również konsul amerykański, Pooł, 
znajduje się w Moskwie w zupełaem bez
pieczeństwie. Skoro tylko otrzymają oni za
pewnienie wolnego przejazdu przez Niemcy, 
rozpoczną jazdę z powrotem do swoich kra
jów, Biuro Wolffa zauważa co do tej wia
domości, że pozwolenie ma wolny przejazd 
zostało już udzielone, a obecnie idzie je
szcze tylko o załatwienie fomalnoścL 
• MeekwU. B. kor. W  prasie entente poja

wiło się twierdzenie, że rząd sowietów za
trzymywał telegramy amerykańskiego po
sła, Francisa. Stacye rosyjskiego telegrafu 
bez drutu przez cały czas, o którym mówią 
-wiadomości dzienników en tenty pośredni

w r-zrsykinm telegramów obcych
przedstawicieli i możności przesyłały, 
je dalej.

AMBASADY BEZ RZĄDU.
Moskwa. B. kor. Petersburska ajeneya te* 

'egraficzna donosi, że państwa entente no- 
-tanowny utrzymać dawne rosyjskie amaba- 
sady w swoich krajach i użyczyć środków 
na ich prowadzenie, w razie jeżeli nie uzna
ją one rządu sowietów.

USTĄPIENIE 
AMBASADORA a m e r y k a ń s k ie g o *.
Waszyngton. B. kor. „Reuter*. Wifeofl 

przyjął prośbę amerykańskiego ambasador* 
w Londjmie, Page, o zwolnienie z urzędu 
za względu ma zły stan zdrowia.

Narady polityczne.
Wiedeń. (Telefonem). Dzisiaj premier o j. 

był konferemcyę b prezydentem Izby Dr, 
Grossem. Na jutro zaproszeni są na narady 
posłowie ruscy, którzy, jak dmemmiki dono
szą, podkreślą silnie wobec premiera 6wą 
o p o z y c y j n e  stanowisko, uzasadniają* 

je tem, że obecny gabinet zbyt silnie opiera 
sfę na Polakach, Nadto będą się domagałli 
aby rząd należycie uwzględnił odbudowg 
Galicyi wschodniej,

Z okoliczności, że prezydent delegacyt 
pos. Hauser, wyjechał s Wiednia, należy 
wnioskować, Że obecnie na sesyę d^egaW 
cyjaą się nie zanosi Premier wysłał ju f 
dalsze zaproszenia do przewodniczących fen 
nyck stronnictw. Na przyszły czwartek za
proszeń-v został prezes związku czeskiego;

,^T. Fr. Press©" donoai, że Niemcy i ctrze^ 
Ścijańsko-społecznl przestrzegając polityld 
silnej ręki 1 nie wiąiąć się politycznie, u- 
chwalą przedłożenia podatkowa Prawdopei 
dobni© to samo uczynią i Polacy. AJ© Niem^ 
cy f Polacy n i e  s t a n o w i ą  w i ę k s.z.<k  
ś.cJ w  komfsyt Zadaniem rjądfi Lsdj^f 
zdobyć t© bralnjjąc© głosy.

Otóathwr z
Wiedeń. (Telefonem). t(N. W. Tagbfat^ 

podaj© szczegóły odnośnie do podpisanych 
W Berlinie trzech dodatkowych traktatów 
do układu brzeskiego. W  jednym r nich po*j 
stanowiono, że Niemcy n ie  b ę d ą  u z na* 
w a ł y  ż a d n y s h  i n n y c h  p.a.ńj.Ł*! 
k r e s ó w j o b ,  próc* ty<*, jakie Jut obe-t 
cnie zostały uznane. Powtóre zaiatwfoc^ 
kwesty© Bałtycką, mianowicie r*ąd sowie- 
*ów godzi się na o d ł ą c z e n i e  E s t (rn.fi 
i IJviJ.aauŁ Wreszcie zawarto szereg umó^ 
gospodarczych!.

Takie Austro-Węgry mają szereg spraw,’ 
które pragną t  Rosyą załatwić. Swojego 
czasu została wysłana dla tych spraw spe»; 
cyalna mlsya do Moskwy, ale, jak doisesf 
„N. Fr. Pressa", obrady jej n i e  z o « ta ty ; 
u k c ń ( z.o.n.e. Nie wiadomo jeszcze takfć 
dotychczas,'kto przybędzie do Wiednia, ja
ko reprezentant rządu sowietów, gdyż Ka«; 
manew, o którym, jako o pośle mówiono, 
nie został jeszcze ofieyalnio'mianowany.

N A & S S & A H E .

D r. Iz s b s lla  l a d s
b. Ł »sy*Ł Instytata stomatol. Uniwersyteto Jagieł)

M l  W W;  itJC? !l. i  IŁ l  stos

Prywatne k r a  koedukacyjne
tai. Maryi Ramułtowej 25<n 

SZKO ŁA 3 0 V f £ d O  * /P W
obejmująca 4 klasy normalne, I. M. gimn. real« 
nago, oraz komplety HI i IV k i gimn. realne
go, przyjmować będzie wpisy od 27 b. m. w go. 
dżinach od 10—12 i- od 5—6, uL Biskupia 7. 
Nauka, prowadzona wedls nowoczesnej peda- 
gogif i potrzeb wychowania narodowego. 
Przy sskińo obBzerny ogród. W nnoBlącoeh je* 
siennych i wiosennych odbyta się nauka ogro
dnictwa.

J S z e f  W E t k a y
pow rócm say  z wojska, r o z p c c z u l e

—  iekeye tańe&w =*
od  października b. r. 8*iffŁ

Lekcy* tańców
rozpoczyna

L e o p o ld  P o l - D o l i ń s k i
z początkiem  września.

Zgłoszenia od dnia 1-go września: Rynek!
głfromy 23.

i
*BW

KS. ZY3M0RT SKOWRONEK
dyseozyi *cz«myskiaj I kafałan Zakłaia 
Si. Miłosierdzia w Mary3m:eiu, 

pnwaywaey lat 4 , kapłaństwa lat 14. po dłu
giej a cietkiej chorobia, zaopatriony św. S*- 

krsmantami, m a r ł  dala 10 sterpaia 1913 r.
7wtoki odprow^teone zostały we środę dn. 81. 
sierpnia b. r. na miejsca wiecznego gpoczysku. 

feaatfi łsgo pamifcil 
Maryampol, w sierpniu 191*. 25oj

Obszerny budynek piętrow y z ogrodem  przy pryncypałnei 
^ karoti. —  Dom ek z dużym ogrodem  n sfokn Salwatora za 

a 18.400 koron, —i D om  piętrow y w Ludwinowie za 60.000 koron. — N ow y dom  
dw upiętrow y z ogrodem  w arzyw nym  i  dorrrkiem parterow ym  razem obszaru 

4*0C sążni w Pwłffrzu, ceoa 180.U0H koron.
P o s z u k u j e m y  kilku majątków ziemskich i folwarków.

k m  a r a iE  c n i  r m i i

HIERflfffl WEISS i Ska
Ufamy do sprzedania

W  K H Ć w tS  dwa dom y, z których jeden przynosi na. czysto 4*/t, b o  wy* 
:t j jest na S lat, a drugi mniejszy na mieszkanie ze sklepem ząM OH ^łyyyri 

Ogólny kapitał potrzebny 65.000 koron. 4  pIF * i 
. A  u  ^  Mojile pod  Iórakowera dam ek i ogrodu */* m orga za 26.000 koron.

W  tsl. im oieirsk ID. Pó^aŁUkujemy do k u p n a  w miastach powiatowych domówi
SPRZEDAJEMY TYLKO P©kAKOM.  n a  vz ogrodami lub domów czynszowych.
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W P I S Y
na o.-działy: a) krawieczyzny, b} szycia 

bielizny, c) haiiów
W miejskiej Szkole przem ysłow ej żeńskiej, 
ulica Andrzeja Potockiego 11, odbyw ać się 

będą w  dniu

% 31 sierpnia. 1 i l ranią niądiy pMn 11-fti a IMa.
Równocześnie odbywać się będą wpisy na kilkumie

sięczne kursa robót kobiecych. 2435

Do sprzedania w W. Krakowie
•bok budującego się kanału Dunaj—Wisła, pół domu 
* ogrodem, stodołą, l 1/, morga gruntu koło domu 
I materyał budowlany, a to: csg!?, dachówka, kamień, 
drzewo, piasek, drzwi i okna. Miejsce ncdające się na 
budowę willi. Pośrednictwo wykluczone. Ogłoszenia 
do Administracyi „Głosu Narodu* pod „F. D.“ 2495

»<l n M H m iM a iiB n fB S is a n i in E it e n f

I KURSA PRAW N ICZE;
iwoaunBBfisis******

„ L E O E S 3486

K r a k ó w ,  u l i c a  K a r m e l i c k a  4 6  1
przygotowują-w krótkim czasie do wszystkich eg za- 1

Rminów I rygorozów prawniczych. Nauka zbiorowa fl 
i indywidualna. >

8  Dla P. T . W ojskowych osobne kom plety. |  
8  Dla zamiejscowych systsm korespondencyjny. 1  
8  Informacye. od 11— 12 w południa i od 2—4 popoł. a  
% w < i « M i R g m £  p s  a  k  e  a  aessussa b>*

Spotka leśna
przy okręgowem Towarzystwie Rolniczem, 
powiatu piano wskiego, p. Kazimierza W ielka 
wkupuje całe komplety ltśne, jak i wszelkie poręby 
ltśue w całej Polsce. Właściciele lasów, w celu uniknię
cia przejścia laaów w obce ręce, raczą podać swoje 

oferty pod powyżej wskazanym adresem. 3501

Rćżna ksff/ki

B’ Almeras. Małżeń
stw o u różnych  
narodów  K 3*52 

Choroby a małżeństwo 
K 4-95

Fcrol, Zagadnienia se
ksualne, 2 tom y 

K  2 2  —  
RadBriskl. Mężczyzna 

a kobieta K 9 -16 
Muller. Mój system, 

15 minut dziennie 
dla zdrow ia K 4*40 

Sawicki. Rady dla 
m łodych  mężatek 

K 4-40
Posnor. Autonom ia Ir- 

landyi Home Rule 
K 4 62

Selavus. K rólobójcy  
K 9 90

—  Nihiliści K 9'90 
Sydacotf. Car Mikołaj 

II-gi K 3 96

Księgarnia >341

D. E. FriedSeina
Kraków, Rynek 17.

Dq sprzedania
na drzewach na m iej
scu w sadzie ok oło  
150 q jabłek zim o
w ych  szlachetnych 
i ok oło  40 q grusz. 
Bliższej informaeyi udaie- 
la Zsiząd dóbr Dąbrowi
ca p. Chrustowa. 2426
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G A L IC Y J S K I A K C Y J N Y

B A M 3C  E C U P E E C K I
L w ó w , HaSicka 19  Cdosn wtćssny)

przyjmuje wkładki oszczędności z oprocentowaniem

4 V ! «  e «S  s t a
i wkładki na rachunek bieżący z oprocentowaniem

<33! ®!&  |4 |Oa

Podatek rentowy wraz z dodatkiem w ojennym  opłaca 
Bank z własnych funduszów. J157

S9J

©
©
©
©
©

©

„BUSH DZIEJÓ W  POLSKI
M o p s  C M o n s n o .

W y d a n i e  d r u g i e  przejrzane i rozszerzone.

Eens 8 korcu (Łez przesyłki pocztowej).
Nakład To warzystwa im. Stefana Buszczyńskiego w Kra
kowie. — Do nabycia w  Administracyi „Głosu Narodu" 

w  Krakowie. 2263

X . Józef Ł o b czo w sk i:

Żywot św. Stanisława Kostki
Cena egzemp!. brosz. SS hał.

Żywot św. Jana Kantogo
Cena egzemp!. brosz. 93 hal.

kNowenna do św. Jana Kantego
Cena egzsm pł. 40  hal.

główny w drukarni „Ciosu ISsraita 
Kraków, ul. Łw. Tomasza 35.

S @ C 8 ® e § 5 @ 2 ® £ © S J § S :

1M8K1PI ł^ aszoze’ w ierzchy do 
Hłuliuini unińcniL! futer, spódnice, świtki, 

oraz nicowanie kostyum ów  w y k o n u j e  
najlepiej i najszykowniej 24S4 

J-dZEF G A ££;£K ft K r a k ó w , F ia iy fń r k a  2 4 , 1!. p ,  
Dla pan przejezdnych mi ii a w jednym dniu.

KURSA MATURYGZNE

P © © © ® ® ® ® ® @ ® @ ® ® @ @ ® ® © @ @ ® ® @ ® 8 ! 1
©  
©  
©
©  
©  
©  
©  
©  
©  
©  
©  
©

Bank wypłaca z wkładek oszczędności 2.000 kor. tygo- ©  
dniow o, zaś z rachunku bieżącego 20.000 kor. dziennie, (ę) 

fcwii. ©
©

Przy Dyrekcyi krajowych kopalń węgla
w  Krakowie

są do Oiiaafenia zaraz następująca posady:
1) rutynowanego rysownika z kilkuletnią praktyką —  pier

wszeństwo mają ukończeni uczniow ie szkoły przem ysłowej,
2) korespOT.dcntki-kancelistki, władającej językiem  polskim 

i  niemieckim, stenograTią —  z ładnem  pism em  i znajom ością 
buchał teryi,

3) woźnego — żonaci bezdzietni maią pierwszeństwo.
Warunfc: w edług u m o w y .

Zjjioszćinia w biurze Dyrekcyi - 2135
ulica S ie r /u fa  1, lii. p., od godziny 1 0 — 12 w pob ic ie .

© ® © © @ @ © © ® © © © © @ © © © © ©  ©  @  ©  ©  ©  ©  ©
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Wolska 13, III.
Jednoroczne i dwuletnie, pod kierunkiem profesorów 

szkół średnich, obejmuje przygotowanie do matury 
gimn, klas, i realnego, szkoły realnej I do maiury se
minaryjnej, jakotsż dp wszelkich egzaminów w  zakresie 
szkół średnich. Nauka na kursio seminaryjnym rozpo

czyna się dnia 2-go września. 2472
Wpisy Cłdkienni* między pod i. 12—1 I 8—7 wieczór.

Jednorazowa próba przekona każfJago •  jakości.

mm  m s z a ln e  *
w najlepszych gatunkach, z w ł a s n e j  winnicy  

w Olaszliszka obok Tokaju  2107 
poleca firma

K. Fi ilsch w Krakowie, ł4aiy Rynek.
Ti jakeśf i prawdziwość joc-.ctaia ręczy sit

j Najnowsze Powieści j
• i wznowione. :• •
i Butch. W esołe opow ieści . . . K 4*40; 

Daniłowski. Z m inionych dni . . ,  t7*60; 
Mniszek. Gehenna, 2 tom y . . . .  23'80 1 

• Haller. Przygody Filipa Collin . „ 7*70*® 
S Poteckl. Rękopis znaleziony w  Sa- ;
j ragosie, 3 t o m y ..................... ...  17*60»
! Rodziewicz. Barcikowscy . . . . .  15 4 0 1 
;  — Pożarv 1 zgliszcza ". . . . .  15*40 » 
{Sieroszewski. Ucieczka . . . . .  1410 ;
J —  yf  SZp o n a ć h ......................................  11 —  •
{Tohlezyk. Monte Adam ello  ̂ „ 5*50;

| KSIĘGARNIA D. E. FRIEDLEINAj
i Kraków, Rynek 17; 2326*

*•••••••••• easetean ••»eeeee»He»eeet* *•••••••&•■

SZCZAW N ICA.
Począwszy od dnia 18 sierpnia kursować 
będzie autom obil om nibusow y do siacyi 

kolejow  y c h : 2CS4
w Nowym Targu: w poniedziałki I czwaiłki i wy

chodził będz e e yedz. 4*30 po południu. 
Siary 3ęcz: wiarek, środa, piątek i sobota i wy

chodził badzio o godz. 19 rano.

PAPĘ DACHÓWą
w partyach wagonowych

również
olsja maszynowe, cylindrowe, traiismi- 
syjne, smary Toyota, smary do wozów, 

smołę, klebsmasse
dostarczają

Sf. ICa Ziemba  i Sha
dem handlowy yy M'cut;cwio (ziemia Kielecka)

(fiiia w Cęhrewia Córmczej). 2..70
Adres telegraficzny: Ziemba — Miechów.

e a i O ł l  feiu&  „ n i p a
K r a k ó w , Z y fe lłk łe ta łtó !!  jt*3.

raonsitrzony w  najświeższa m odele, poleca w ielki 
w y b ór  kapeluszy (iam s-ich  od naiskeoti-r.le.jszydl 
do jia jw ykw inh iieiszcch . Zao-iówirair usJ.uiccr.nia 

się w jak najkrótszym  czasie. 2141

IC isrja  m JsS y ^ śsa ©
Wr*ls\r r>a kursa: 1:226

, «Ewsitei»3 i w l& z s s im ir
przyjmuje Jiser-w:’ 1 ■' - u!. Jzhlohowsiich 20, f. p., 

na lewo, w g&d-.insch od U— 71/. w eer.orc-::!.

j¥ i
„1U S “  Krąków, Garbarska b.

| ułatwiają c ła k t a d u o  przygotowania do wszystkich 
egzaminóty i rygo!ozów prawniczych w  k ró tk im  
« g t ! e ,  przez ’.:ż”  :e ccl/ow iednicb-pcdręczników.
System pieir.£.;v, ś,yraspo?a-'£ffiacyfr.y. —
Ola woisknwrsh i pn włney.’ wypróbowany system 
szvbkiafla i pswfiega przygotowania w drodze ko- 
resnonOencyi bez orit.zczeiii t mieisca nubytu. S?5SMMMManaarjan«rz»Kw z i r ■ ąm » ■ vrauftuwai/CTMwaLiBWBa— Br?<i
SysSczii pćfic.ysny zastępuje w zuoełności przy
gotowanie indywidualne. — Kursa, prawnicze „IUS‘  
umożliwiają wyzyskani* urlonów, udzielają wszelkich 
informncyi. — W ypożycza j komplety podręczników, 
skryptów i skrótów. Ltksye indywiduslna i zbiorowe.

•nwwci*

Poszukuje się do chłopca w IV. klasie 
nonnaliiej na wsi

Listowne zgłoszenia z podaniem kwalifi- 
kacyi i warunków  pod adresem : Scipio 

Lopuszka W ielka p. Kańczuga. 2468

i  okupacji austriackiej
ewentualnie w Galicyi blizko Kra

kowa poszukujemy CfvJQPktJ 
lub domu z o g r o d e m  i kilkoma 

morgami pola. 2405
PIERW SZE 6AL4CYJSXI£ BIURO INFORMACYJNE

HEEStlOriSM WEBSS i Ska
w Krakowie, przy ulicy Smoleńsk I. 13.
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ROLNIK
Poiaż, samotny, uwolniony 
obecnie z wojska, z 60- 
letnią praktyką zawodową i 
wyksztaicewiiio fachowem, 
sr.uk* posady jako rolnik, 
kasyer, rachmistrz, kontro- 
łor, najchętniej w zacho
dniej Galicyi lub Królestwie 
Pol Zgłoszenia uprasza 
nadsyłać: Gadomski, Sie
dliska p. Chorośnięa. 21'J6

P o tr z e b n y *  od 1-g o  
października ?ł93

k u c h a r z
bardzo zdolny, i dobrcmi
świadectwami. Zgłoszenia 
nadsyłać do Zarządu dóbr 
Radłów, nieuwrględnione 
pozostaną bez odpowiedzi.

Sad w  G w itow ej
p o c z t a  i s ta c y a  B u k a -  
c z o w c e  m a  na sprze
d a ż  owoce jesienne 

i zimowe. 2500

Absolwent Akademii 
handlowej

słuchacz rolnictwa, poszu
kuje w większym majątku 
odpowiedniego zajęcia. — 
Łaskawe zgłoszeni* pod 
.Agronom* — Drohobycz, 

poste-restante. 2494

K l i p i e

f o l w a r k
około 100 morgów obszaru 
w Galicyi zachodniej blizko 
miasta, rez pośicdnictwa. 
Zgłoszenia pisemne pod 
adresem: Inżynier Bielań

ski Brzeżany. 3493

Rzadca dóbr
snskomityrolalk ihodowca 
z nader chlubnemi rewe- 
reneyami, wolny od wojska, 
poszukuje posady. Listy 
pod „K. I.“ przyjmuje Ad- 
m-niftracya „Głosu Na

rodu*. 2499

Kfmtrclsra lasowego 
I laśtiiczsna

z wyższem wykształceniem 
facliowem, poszukuje się 
zaraz, zgłoszenia z odpi
sami świadectw proszę nad
syłać pod adresem tiiżej po
danym. Podania nieuwzgię- 
dnlone pozostaną bez od
powiedzi. Zarząd dóbr ks. 
Sapiehów, Oleszyce koto 

Jarosławia. 2497

Wosk i parafinę
w większej ilości za

kupimy.
Oferty: Sękcya Ligi Pomo
cy przauiysłowej traków, 
Straszewskiego 28. 2490

różne flaszki
z wód mineralnych kupuje 
po najwyższych cenach fir
ma Bracia Rnlniecy Kra
ków, ul. Sienna 2. 2ńi8

iL & im M ?
7. 4  p o k o i ,  7, e le k t r y 
k ą , b i iz k o  tram W itiu , 
p o s z u k u je  s ię  n a  z a 
k ła d  k r a w ie c k i  o d  1 

r z e ś n ia . 24S8

Saczmaśd 2ts7 
Ki*,ndS»rze Obrszów!
Już nadszedł transport 
1O.000 sztuk obrazów świę
tych w różnych kolorach 
or?r. broszki i ąu/iki. Za
miejscowym zwracam ko
szta pGtkóży. Z, Taubicr' 
Podgórze, ul. Rejtana 10.

Ogrodu z sadem
i  mieszkaniem p o 
szukuje się do w y
dzierżawienia w  Kra
kowie. Adres: „Ksią
żnica Polska* Fran
ciszkańska 1. 2493

© SO Eta przyj
mie posadę w więkazyih 
Zzrządzte dóbr, j; ko kore
spondentka lub kąsyerka. 
Pisze biegle na maszynie, 
ma język polski, niemieck', 
francuski i angielski i pp- 
siada kilkuletnią praktyką 
biurową.Łaskawe zgłosze
nia przyjmie z grzeczności 
firma „Aurelia* ul. Sław
kowska 30, II. p. 2481

poszukuje zaraz posady. 
Rutynowany, lat 50, z ciłu- 
goletniem doświadczeni.m 
i wyższem wykształceniem. 
Adres Liebwadczyk poczta 
Nadyby-Wojutycze. 2398

Owoce różnego 
gatunku

sprzedaje sad w Ol
szy (za rogatką Ra

kowicką). 2450

jfi!
pięknym gło-

LiiUift
kawaler, z 
sem — poszukuje posady 
w  Krakowie iub okolicy. 
Listowne zgłoszenia wraz 
z podaniem warunków: 
Andrzej Wogrzcn Kraków, 
uiica Pijarska 21. 2470

weteran z r 1883, kale
ka, na pół n iew ido
m y, bez środków  d o  
życia, uprasza o  p o - 
m o c .  Datki przyjmuje 

Adm. „Głosu Ńar.1*

Hala licytacyjna ul. Bracka 6
psisjiniije we wrześniu stałe Irnm i uprasza o nianie 
przeiBiielew w gcdziflacfe SiBiowyiłi cd 18—1 i ot! 3 — 5.
Telefon 2408. 2454 Z a S ^ d L

t o r b Y T ź k o l n e
teczki biurowe i na aktaj

sprzedaje

Liga P om ocy  P rzem ysłow ej
Kraków, Straszewskiego 28. 2155

W K E K T O i
dla manipulacyi leśnej i przemysłu drzewnego, z wy
soką płacą, przy odpowiednich kwallfikacyach, poszu
kiwany. Znajomość językr polskiego i niemieckiego 
wymagana. Inżynierowie i technicy iasowi in*ją nierw- 
szenstwo. Zgłoszenia z odpisami świadectw i podaniem 
refereucyi pod .Dyrektor 40.000“ do biura dzienników 
Hopcasa i Salomonowej Krajmy, Stczepańska 9. 2460

i n nr"n~TT niBTniiiiiiii r  *m

Swędzenie, 
liszaje, świerzb
usuwa najprędzej Dra H a »ch * a  oryginalna pra
wnie zastrzeżona „ S k a b a f o r m o w a  n fa ś tu .
Nic brudzi, suptluio bozwoana. Słoik prubny 
K 3'—, duży słoik K 5'—, poreya familijna K 12

Baczność aa markę „ttofeaform". 2171
Składy główne: Lwśw: apteka Szymona May, sadw* 
dostawcy; Krskśw: apteka .pod  Białym Orłem*, 
Rynek główay A-B, 46; apteka pod .Złotym Or
łem Wilhelma Ekrlicha, Krakowska 11; Przemyśl: 
c. k. apteka cbwodewa M. Schwarzap Jarosław: 
apteka .pod  Czaraym Orłem* Józefa Rodnia; 
Tarnów: apteka obwodowa J. Mfsiełowskitgo; 
Drehebycz: apteka „p od  Opatrznością" G. F. T o - 
biaszka; Kał* my ja: apteka wodowa Dra Stefana 
Stinzia; Nowy Sącz: aiileita Marcina Gorzeckiego; 
Rzsrzów: c. k. apteka obwodowa, ul. 3-ge Maja.

Ryl? Isgiiaiiłs, lat 25, v m i  się na n n n iM fl  m i yosic- 
Caishiiii, wistJa iiiesla kiiksma jeżykami. nm\i o«6̂ łś- 

Diiig przy ' m m  lut inaiejsiM gsspoii3fSi\?ie.
Łaskawe zgłoszenia pod „K. G.“ przyjmuje Adminisha- 

cya „Głosu Narodu*. 2425

Uflżeskd K c r k o w s fa i ,

„ U S D Z I E  S « R S 4 A T V (S
z podróży na front belgijiki.

Korass ?„ Pt* raftyzia u s  wszysłkid; 
C;>»f§5!arn:acl» i vł fe d :? i t t !c t ja ty l  „ ń t U S B  

S3i5ilOiSa“ .
Wysyłka pojedynczych egzemplarzy aa prowincyę 
przez „G łos Narodu* po zgłoszeniu kartą pocztową 
odbywa się za pobraniem pecztowem, które wy

nosi K. 6'89 wraz z przesyłką poleloną.

f u
iaSEBSS&«

| f B | P g (  i r  wsz8il(i’e Bowe ' utywana'
i\U rU u £ m a s z y n o w e

\ iakołeż pojadyncze msszyny do obróbki 
drzewa, metalu i t. p . ; lokouiobile, 
kotły parowe, maszyny, motory, frans-

in iz y e  i  t. p . '  2240
Oferty wraz z szczegółowym opisem, warun

kami sprzedaży wysyłać pod adresem:

KS UMIE Lgft, L « y ' l j

T o w a rz y s tw o  V /z a ie m n y c i!  
U b e z p ie c z e ń  w  K ra k o w ie
DZIAŁ ' UBEZPIECZEŃ NA ŻYCIE

ulica Basziawa 9

przyjmie akwizytorów do pozyskiwania 
ubezpieczeń

(za badaniem łekarslciem i  dla ubcżpioezcii 
ludowych bez badania lekarskiego) 

n a b a r d z o  k o r z y s t n y c h  w a 
r u n k a c h ,  tak pracu jących  z a w o 
d o w o  jak i p rzy g od n ie  o b o k  in n ego  

g łó w n e g o  zajęcia. 2127

B o  w y n a j ę c i a
pokój kawaierski z ume
blowaniem, światłem eiek- 
trycznem, bez obsługi, od 
1-go września, uiica Kar
melicka 1. 54, parter na 

lewo. 24S2

\h  O-*-I* Vł
b n !

dla
sikół ludowych.

LUGYAN RYDEL:

Mała H istorya 
P olski.

CEKS K « R .  1 * - ,  
z przesyłką K. 1*30
U w a g a  dla P. T. 

Księgarzy:
Najdogodniejsze warunki 

przy 100 egz.
—  2491

Księgarnia B. E. 
'Friedieina -

Kraków —  Rynek 17.

Fortepiany,
Pianina,

Fisharm onie
Sr.rzedat, samiana, wyna
jem. Cnpuje te'cże instru- 
m aty używane. —  Sżła4 
tor.spianiw Heleny U -  
larskiej, Wolska 7. 2168

bW S T
s 3 dań K 3-60, ul. Gołębia 
L 14, I. piętro. W abona

mencie opust 2346

koitc. majster kefiarskl 
w i<ra£nia 2410

przy jm u je  zlecenia na 
r o b o t y  w z a k r e s  
kafiarstwa wchodzące.

w ładnem położeniu jest 
do sprzed-nia w Dębni
kach, ui. 7?grody obok fa
bryki wody sodowej. Oso
biste zgłoszenia od godz. 
4—7 wieczorem. 24S2

D r  u (30 h o r o n  za wy- 
rx«. anit mieszkania ume
blowanego, z 1 pokoju 
i kuchni lub toż pokoju 
* piecem kuchennym Kom
fort nie konieczny. Wynaj
mę każdego c~sśu. Zaro
szenia pod „Korzyść* do 
biura dzienników Hopca-a 
i Salomonowej, ui. Szcze- 

pańslta 9. «  47

do dwojga dzieci w VAe'':i 
7 —i: lat; KOf<l:fS’ k:ti)if,oo- 
S*aj.o i kompittra tH'--''- 
mauie. Ph-ca wediug umo
wy. Może być pv.u:,.i pn <•. 
getnwująra rię' pry wtórne 
do egzcinin :tv. Z'i :czecin 
listowne z podaniem w -  
nagrodzonia: Pis/.iok t-t- 
śiany koło Mielca. £J r,»

U  „  • *ł
fe S *'i O VJ? ł w • Ł?* w*

potrze- r.a 11? w;cć -do 
pćinienki z 5 klr,.sv 
licealnej. —  Jęzvk 
francuski, n^e-ntecki 
z konwer.sacyą i m u

zyka wymagane. 
Warunki i odpisy świa
dectw do A iminirfr,ipvi 
„Głosu Narodu* pod „Li

ceum*. 2453

M  issła
wiktem. na cały lub r ó l 
dnia luh też cio nanrawia- 
hid bielizny. Z ;Ł  pod „K o
bieta* do A.um.uistrac.i
„Głosu Narodu*

.i.-sdadem Wydawnictwa „u,vau N«r -la'' Bp. a pgr4 s»dp, m  -łtftthikter pdpowrieditulay i naczolnm Jł b » ł b  W ń  v A 7. v  ̂<< A 1 —  FflWri.n ó.

pod Krakowem nadająca 
się na siedzibę dia z;;n>o- 
żniejszego człowieka zu
mienie na m jły  toiwark 
ewent. kamieniczkę w mi— 
ście.Adres; „!n tenui laboi* 
Adntinisrracya „Głosu ?.‘s- 

r-juu* Kników. 2 tul

J o z y k l :  2468

AmgteSskl,
i F r a i K ł K k i ,  

r5ies«5«sk! IM,
P o c z ą t k i ,  Konwerfa- 
cya, Gramatyka,rR o -  
respondeneya, Lite
ratura. Lekcye oso- 

.bne i zbiorowe otl 
13*—  K miesięczni^

InstytHt Au sona
ul. Szewskd 17.


